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Sucyaliści i demokraci krakowscy.
Zwracaliśmy uwagę od chwili tworzenia się 

w Krakowie sojaszu między tamtejszą polską 
demokracyą skoncentrowaną a mieszczaństwem 
na znaczenie jego — a nie dawniej, jak  onegdaj, 
zaznaczyliśmy, że zmienił on dosadnie sytuację 
przedwyborczą w Krakowie na niekorzyść socya- 
listów, którzy z butną pewnością rozpoczynali 
akcyę wyborczą a  obecnie muszą już poszukiwać 
dla swoich najwybitniejszych przywódców wol
nych okręgów aż na — ślązku i gotowo się stać, 
ie  przy piorwszem tak bardzo przez socyalistów 
wysławianem powszechnem głosowaniu ani je- 
den kandydat socjalistyczny, nawet sam p. Da
szyński, nie dostanie się z Galicyi do parla
mentu.

Burza skutkiem tego ogromna.,, w „Na
przodzie*. Zdaje się, że nawet księża i obszar
nicy fcą obecnie dla organu socjalistycznego bar- 
dziaj sympatyczni, aniżeli demokraci skoncentro
wani, na których też .Naprzód* wypisuje n ie
stworzone rzeczy. Organ p. Daszyńskiego jest tak 
podrażniony, iż pisząc o kandydaturze p. Pete- 
lenza na Wesołej, że „wszystko sprzysięgło się., 
przeciw Daszyńskiemu, wszystko, co świadomie 
stoi na straży szlachetczyzny galicyjskiej i 
wszystko, co jej służy z głupoty i braku chara
kteru *, powiada:

„Ale w tych naradach i konszachtach nie 
obliczono jednego; mianowicie k i j a, z któ
rym spotka się grzbiet każdej hyeny, jakaby się 
odważyła pojawić na Wesołej celem kupowania, 
wyłudzania lub wymuszania głosów*.

A więc „Naprzód* wyraźnie zapowiada, że 
socjalistyczny głośny argum ent: k i j e ,  wejdą w 
grę wyborczą. Istotnie pięknie się zapowiada 
s w o b o d n a  akcya wyborcza na W esołej!

Równocześnie w niedzielnym numerze „N. 
Reforma* bardzo logicznie uzasadnia, dlaczego 
demokraci skoncentrowani zdecydowali się, by 
ich główny kandydat wystąpił w tym okręgu, 
który p. Daszyński uważał już jak o  swój własny. 
Czytamy ta m .

„Polskie stron, demokratyczne znalazło się 
na gruncie krakowskim w tern położeniu, że wy
jaśnienie publiczne jego stosunku do socjalnej 
dem okracji stało się dla niego kwestyą życia i 
śmierci Chwilę tę przyspieszyli socjaliści sami 
przez pospieszne obsadzenie swoimi kandydatami 
nie tylko wszystkich czterech okręgów w K rako
wie, na które demokraci reflektować mogli, lecz 
tak ie  wszystkich okręgów miejskich i w znacznej 
części kraju. Polskie stron, demokratyczne u- 
czuło więo całą odpowiedzialność za pośrednie, 
lub bezpośrednie ułatwianie socyalistom zwycięs
twa w miastach, a nawet w okręgach wiejskich, 
czuło wielką odpowiedzialność za taki wynik wy
borów w kraju, któryby na zewnątrz przedsta
wiał go jako domenę socjalnej dem okracji.

„Stronnictwo demokratyczne zajmowało 
zawsze krytyczne i opozycyjne stanowisko w 0- 
bec Koła polskiego, którego konserwatywna do 
tąd większość, była prsedmiotem zaciętej nawet 
dla niego walki. Powszeebne głosowanie jednak 
zapowiada zmianę politycznego charakteru Koła, 
przez wprowadzenie do niego, wcześniej lub 
później, poważnego zastępu dem okracji. Przewi
dział tę nieuchronną ewentualność nawet kon- 
Serwatysta-Podolak, minister Dzieduszycki. Obo
wiązkiem tedy wyborców demokratycznych i lu
dowych jest i będzie nadal: wpływać głosami,
skladanemi do urny wyborczej, na zmianę poli
tycznego charakteru Koła polskiego w Wiedniu. 
Dlatego nawet tak radykalne stronnictwo, jak 
udowe, woale niedwuznacznie zapowiedziało 
wstąpienie swoich posłów do Koła polskiego, a 
polskie stronnictwo demokratyczne określiło w 
zrewidowanym, najnowszym swoim program ie

solidarność Koła polskiego w taki sposób, aby 
jego posłowie wstąpić do uiego mogli.

„Pomimo tedy całej opozycyjności swojej 
w obec dotychczasowego kierunku polityki Koła 
polskiego, pomimo całego przywiązania do idei 
wolaości i postępu, nie mogło polskie stron, de
mokratyczne brać na siebie wielkiej w obec kra
ju i narodu odpowiedzialności za pośrednie lub 
bezpośrednie ułatwianie socjalnym demokratom 
zdobywania mandatów do parlamentu, już choćby 
z tego powodu, że posłowie ich nietylko nie bę
dą zasiadać w K ole polskiem, lecz załatwianie 
interesów kraju przeniosą do obcego dla społe
czeństwa polskiego, klubu socyalnej dem okracji 
do którego gorliwości i zapału dla naszych 
spraw krajowych i narodowych, dem okracja 
polska żadnego zaufania mieć nie może. Zw a
żywszy zaś także na nie dające się zaprzeczyć i 
przeoczyć poważne nieDezpieczeństwo, grożące 
nam obecnie ze strony ruskiej, musiało stron, 
demokratyczne zdobyć się przy tych wyborach, 
tu taj w stolicy starej Polski, n a  p r o t e s t  
o t w a r t y  przeciw temu, aby reprezentanci 
jej w parlamencie wiedeńskim stawali pod flagą 
socjalistyczną i podlegali komendzie międzyna
rodowej organizacji socjalistycznej.

„Jeżeli zaś strou. demokratyczne uchylić 
miało od siebie wszelki zarzut dwulicowości i 
stanowisko swoje postawić w oświetleniu tak ie*  
aby or,o wyższem było ponad wszelką wątpliwość, 
to jedyny tylko na to był sposób: kandydatura# 
przywódcy s o c y a l n e j  d e m o k r a c j i  
przeciwstawić najpopularniejszą, najwięcej mają- 
-cą szans przejścia, k a n d y d a t u r ę  d e m o 
k r a t y c z n ą .

„Bo jeźli się raz stanie na stanowisku z a 
sady, to żadaemi innemi nie wolno się w tym 
wypadku powodować motywami oprócz tym jed
nym i jedynym, ie  Kraków socjalisty do parla
mentu wysyłać nie powinien. A więc im silniej
szy kandydat socjalistyczny, tern silniejszego 
przeciwstawić mu należy kontrkandydata. Szanse 
w walce z p. Daszyńskim może mieć tylko de
mokrata, — to było powszechną w mieście opi
nią, której też nie mogło nie podzielać polskie 
stron, demokratyczne. A gdy już raz z tą myślą 
się pogodziło, to nie mogło nikogo wysyłać na 
Wesolę dla u p o z o r o w a n i a  walki, lecz 
musiało takiego wysunąć kandydata, któryby 
skupił około swojej osoby wszystkich niesocyali- 
stycznych wyborców i walkę wyborczą przepro
wadził zupełnie n a  a e r y 0. “

Natuialnie można się tylko cieszyć, że na
reszcie stron, demokratyczne skoncentrowane 
przejrzało i uczuło wielkość odpowiedzialności za 
pośrednie 1 Bezpośrednie dotychczasowe popiera
nie socyalistów, w ręku których, jak  sama „N. 
Ref.* w dalszym ciągu swego artykułu przyznaje, 
mogła odgrywać tylko „dwuznaczną jakąś poni
żającą dla siebie rolę pupila czy też narzędzia 
socyalnej dem okracji i brać ciężką odpowiedzial
ność za robocę tej partyi*, nie mającej nic 
wspólnego z narodowemi zadaniam i polskiej de
ra okr a cyi.

Ruch przedwyborczy.
K an d y d a tu ra  JE . L eeu a  B ilińsk ie## .
R iesźów . Wczoraj wygłosił w Rzeszowie 

mowę kandydacką gubernator Banku austro-w ę
gierskiego dr. Leon Biliński na zgromadzeniu 
wyborców z miast Rzeszowa, Sędziszowa i 
Ropczyc.

Dr. Biliński zaznaczył na wstępie, że we
zwany przez znaczne koło wyborców m. Rzeszo
wa postanowił kandydować i przedstawia się 
przedewszystkiem jako umiarkowany konserwa
tysta, dla którego zarówno narodowe dążenia, jak 
i postępowy polityczny i ekonomiczny program 
narodowego stronnictwa demokratycznego, które 
w m iastach z natury rzeczy ma wielu zwolenni
ków, — są sympatyczne.

Przechodząc do swego politycznego progra

mu, oznaczył kandydat jako pierwszorzędny po
lityczny obowiązek kraju utworzenie jednolitego i 
solidarnego Koła polskiego, w którem jak dotych
czas zastąpioneby były wszystkie polityczne 1 go
spodarcze koła kraju. G ile można ocenić obec
ne położenie, tylko trzy stronnictwa odmówiły 
wstąpienia do Koła polskiego. Są to t. zw. syo- 
niści, którzy zdaje się zapominają, iż w Galicji 
stosownie do pięćsetletniej tradycyjuej tolerancyi 
nie istnieje antysemityzm 'tsow y, że zgodne p o 
stępowanie żydów z narodem polskim nigdy im 
nie wyszło na szkodę, że wreszcie tylko w soli
darnym związku z Polakami może być złago
dzone owo niepokojące zubożenie żydów, które 
co prawda wynikło wskutek ekonomicznych z a 
rządzeń i organizacyj w kraju w ciągu ostatnich 
dziesiątek lat. Co się tyczy dalej t. zw. stronnic
twa ludowego, które również chce trzym ać się 
zdała od K oła  polskiego, przypomina kandydat 
najpierw  to, ie  jemu samemu przed laty jako 
wiceprezesowi Kola polskiego udzielono upoważ
nienia do rokowania z ówczesnymi przedstawi
cielami stronnictwa ludcwegc w radzie państwa 
w sprawie wstąpienia ich do Koła poiskiego, aby 
im umożliwić przekonanie się, czyby im tak jak 
wielu innym postępowym posłom me była dana 
sposobność utworzenia arogi swym zasadom do 
zwycięstwa. Przecież w ostatniej sesyi rady pań
stwa zdołała demokratyczna trakcys K oła poi 
skiego przekonać rzekomo nieprzejednaną kon
serwatywną większość, że powszechne prawo 
głosowania należy zaprowadzić. Członkowie pol
skiego stronnictwa Indowego postawili podczas 
wspomnianych wyżej rokowań takie warunki 
swego wstąpienia do Kcła polskiego, kłćre na
raziłyby solidarność Koła na niebezpieczeństwo. 
Koło polskie nie może jednak pozwolić na naru
szenie tej głównej zasady. Od owego czasu przy
kładali się członkowie stronnictwa ludowego nie 
tyle do wytworzenia i przeprowadzenia pozy
tywnego programu, ile do bezustannego siania 
nienawiści do Koła polskiego. Jeszcze bardziej 
smutną jest okoliczność, że także trzecie stron
nictwo, które nie chce wstąpić do Koła polskie
go, socyałni demokraci, uwzięto się w kraju i w 
radzie państwa w podobny wrogi sposób wystę
pować przeciw Kołu.

Jakkolwiek Kandydat pojmuje ewolucyę 
zocyalno-demokratycznej doktryny, zmierzającą 
do szczęśliwej, pokojowej, postępowej reformy 
społecznej (nie ednosi się to naturalnie do po
dobnych socjalno-rewolucyjnych aktów, jak w 
Królestwie polskiem) bu. jednak te n  mniej może 
zrozumieć, iż męsowie tycn zdoińości i stopnia 
wykształcenia, jak  w polskiej socjalnej demokra
c j i ,  wszystkie swe dążenia i całą sw ą wymowę 
poś więcają temu celowi, aby Koig polskie 1 pol
ską szlachtę podawać w pogardę i nienawiść. 
Od owych dwu stronnictw pochodzi zjadliwe 
przezwisko „szlachcice'1, którego odtąd także n ie
miecka opinia publiczna używa w odniesieniu do 
jednej warstwy społecznej narodu polskiego, któ
ra  przy wszystkich swyeh ludzkich błędach dzie
siątki lat pracowała dla sprawy publicznej w 
państwie i kraju. Nigdzie w świecie a najmniej 
w Galicyi nie bywało, aby jeden stan jako taki 
obrzucano obelgami i wyszydzano. Jeżeli Koło 
polskie w latach poprzedzających ostatni okres 
straciło na znaczeniu, to przypisać to należy wy
łącznie tego rodzaju sposobowi walki przeciw
ników, a jeżeli w ostatniej sesyi doszło Koło 
do szczytu swego politycznego znaczenia, za
wdzięcza to solidarności swej i wzajemnemu u- 
względnianiu zwych wzajemnych politycznych i 
socjalnych interesów przez połączonych w Kole 
polskiem posłów z różnych stanów.

Natychmiast po ukonstytuowaniu wielkiego 
solidarnego K oła polskiego, Kolo to przed e- 
wszystkiem będzie musiało się zająć swym sto
sunkiem do Rusinów. Ciężką i bolemą jest 
krzywda, jak ą  Rusin' wyrządzili w ostatnich 
miesiącach Polakom przez rozpowszechnianie zu
pełnie błędnych wiadomości i danych co do ich 
rzekomego postępowania względem narodu ru
skiego w Galicyi. Cała niemiecka publicystyka, 
ba nawet członkowie sejmu rzeszy niemieckiej u 

żyli tych nieszczęsnych fałszów jako broai prze
ciw Polakom i przez to Polacy utracili prawie 
wszystkie sympatye. Z konieczności Kolo polskie 
będzie m uiiało wyszukać parlam entarnego środ
ka celem wykazania przed Europą, że język r u 
ski w Galicyi cieszy się największą swobodą w 
szkole i nauce religii, dale; w obradach sejm o
wych i w korespondeucyi z władzami pań3two 
wemi, oraz ie  sejm galicyjski popiera finansowo 
wszelkie kulturalne dążenia Rnsinów.

Atoli obecna walka wyborcza nie powinna 
polityków polskich, patrzących w dal powstrzy
mać od tego, by jako prawdziwi mężowie stanu 
już w ciągu walki myśleli o pokoju. Jakkolwiek 
na program  Rusinów, zmierzający do podziału 
kraju na dwie części, Polacy już z tego powodu 
nigdy nie mogą się zgodzić, że nie wolno im w 
Galicyi wschodniej zrzekać się licznych owoców 
swojej 600-letniej pracy kulturalnej, oraz wyda
wać na zatratę narodowej egzystencyi również 
licznej tamże ludności polskiej, to jednak z d ru 
giej strony niepodobna pomyśleć, ażeby dwie n a 
rodowości właśnie po 600 latach współżycia 
musiały trwale obok siebie żyć w waśni. Koło 
polskie nie uprawiało nigdy egoistycznej narodo- 
wo-polskiej polityzi. Nie czyniło tego wówczas, 
gdy Rusini posiadali małe tylko zastępstwo w 
radzie państw a a także w przyszłości musi ono 
starać się postępować łącznie z rozważnymi ży
wiołami z pośród przyszłego przedstawicielstwa 
ruskiego w radzie państwa. Musi ono tak postę 
pować nietylko w celu rzeczywistego popierania 
interesów krajowych obu narodowości, lecz tak
że ze względu na swe stanowisko polityczne w 
Austryi a nawet ze względu na położenie n a 
szych rodaków w innych państwach.

Wzmocnione przez spodziewane porozumie
nie z Rusinami Koło polskie musi wypatrywać 
sojuszników w Izbie poselekiej, liczącej 516 
członków. Czy w nowej Izbie rzeczywiście utwo
rzone będą blok niemiecki i blok słowiański, to 
na razie pomijamy. Bądź co bądź, Koło polskie 
przy zjednywaniu sobie sojuszników o tyle mieć 
będzie wolną rękę, że na podstawie doświadczeń 
najświeższej przeszłości oduczyło się ono kiero
wania się w tym względzie momentami uczucio
wymi. Dziesięcioletnie wrogie ataki prasy nie
mieckiej i polityków niemieckich na naród polski 
jako taki, z drugiej zaś strony mato przyjazna 
postawa czeskich mężów stanu w kwestyi refor
my wyborczej i kwestyi ruskiej, wpoiły w Pola
ków przekonanie, że przy zawieraniu sojuszów 
parlam entarnych w pierwszym rzędzie niewątpli
wie muszą kierować się interesem państwa, 
następnie jednak powinni sojusz taki czynić 
zawisłym od ścisłego rozważenia możliwości 
realnego, silnego popierania wzajemnego inte
resów narodowych.

Jest to spraw a chłodnego obrachunku. Ale 
bynajmniej nie w dachu podarunków finanso
wych, z których, jak wiadomo, tak często czy
niono nam zarzuty; albowiem z jednej strony 
interes narodowy nie utożsamia się z finanso
wym, a z drugiej każda część państwa w da 
nych warunkach może wymagać pomocy finan
sowej, nawet wówczas, gdy nie płaci tak, jak 
Galicya, poza formalnymi podatkami, uiszczanymi 
przez ogól ludności, jeszcze innych olbrzymich 
podatków w tem znaczeniu, że tworzy bardzo 
obszerny teren zbytu dla najważniejszych wyro
bów przemysłu innych krajów koronnych.

Czy przez zawarcie sojuszów da się uzyskać 
większość, to oczywiście dzisiaj jest jeszcze nie
wiadome; gdyby jednak rzeczywiście udało się 
Kołu polskiemu wejść do większości parlam en
tarnej, to zawsze powinno pamiętać o tem, że 
uczestnictwo w takiej większości przedewszyst- 
kiem nakłada obowiązki, a dopiero potem na
daje prawa. Najpierwszym zaś obowiązkiem jest 
nie uciskać mniejszości, lecz przy udziale w rzą
dach uwzględniać także uprawnione narodowe 
i ekonomiczne interesy.

Pierwszem zadaniem większośoi parlam en
tarnej jest wpływanie na utworzenie i samo 
utworzenie rządu parlamentarnego. Mówca zawsze, 
także wówczas, gdy był członkiem rządu urzędni-
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Br. Schlioht.

(Ciąg dalszy.)

Teraz przypomniał sokie hrabia z czem 
przyszedł, nie mógł jednak dać poznać po sobie, 
że wie o liście hrabiny, gdyż inaczej baron byłby 
odgadł, że owo westchnienie do niej się odnosiło. 
Rzekł w ięc :

— Wiem już, wiem. Rządca zatrzymał 
mnie... znowu tam  zaszły jakieś swary między 
dziewozętami folwarcznemi...

Hrabia próbował zmarszczyć czoło. Baron 
me wierzył hrabiem u ani słowa i rzekł:

— Od dziewczyny folwarcznej do Samoanki 
du iy  krok.

Hrabia aż drgnął na krześle.
— Nie wymawiaj pan tych dwóch nazwisk 

jednym tchem. Ani nawet w jednej godzinie, Ale, 
ais... przypominam sobie, że raz nłożyłem do
skonałą zagadkę, Jeżeli ją  pan rozwiążesz, każę 
wieczorem przynieść najlepszą flaszkę wina z 
piwnicy. S łuchaj pan: jaka jest różnica między 
Samoanką a dziewczyną folwarczną ?

I  nie czekając odpowiedzi barona, mówił 
zaraz d a le j:

— Pan nie zgadniesz. Powiem więc panu: 
Samoanka umarłaby, gdyby którego dnia trzy ra 
zy się nie kąpała, dziewczyna folwarczna um ar
łaby, gdyby ją  raz w życiu do kąpania zm u
szono.

rano.
— Ależ hrabio takie dowcipy tak wcześnie

Hrabia jednak nie stracił rezonu i rz ek ł:
— Jeżeli pan znasz lepsze, proszę... Słu

cham.
Ponieważ jednak b aro n  nie miał na pogo

towiu żadnej anegdoty, pow iedział:
— /d aw a ło  mi się, że pan życzy sobie mó- 

I wic ze mną w jakiejś sprawie.
Hrabia się znalazł w trudnem położeniu, 

„żeh się przyzna, że chciał go prosić, aby z je 
go żoną ni* prowadził godzinami dysput o he
raldyce, to baron po prostu go wyśmieje, ponie
waż ma już w kieszeni list hrabiny, która go 
prosi, aby w przyszłości mniej grywał w karty z 
jej mężem. Baron zaraz zrozumie, że hrabia i 
hrabina nawzajem go sobie zazdroszczą i każde 
chce go mieć przez cały wieczór zupełnie dla 
siebie.

Hrabia zrobił więc ogromnie zdziwioną mi
nę i zapytał:

— Ja  chciałem z panem mówić ? Tak, lecz 
o czem to... a przecież..,

Potarł sobie ręką czoło.
— O czem to ja z panem chciałem mó

wić . . .
Baron widział, u że h rab ia gra komedyę i 

rz e k ł:
— A propos, przed chwilą otrzymałem Ust 

od pani hrabiny...
— Ach...
Hrabia wyprostował się i nadal swej twa 

rzy wyraz oczekiwania :
— Moja żona pisała do pana...? Czy coś 

wiżnego...?
— Pani hrabina prosiła mnie, abym za

wczasu rozejrzał się za wierzchowcem dla h ra 
bianki Aleksy a co do ceny, abym się porozu
miał z panem hrabią.

— Ah, tak. Mówiła mi żoaa coś o tem. 
Ależ naturalnie ma pan zupełnie wolną rękę. 
Czy koń kosztować będzie talara więcej lub 
mniej, je s t obojętne, byle tylho był tyle wart, ile 
będzie kosztował, Zupełnie zdaję się na pana.

Baron podziękował za pokładane w nim za
ufanie a hrabia zapytał go dalej.

— Nic więcej moja ż o ia  panu nie pi
sała?

Słowa hrabiego wypowiedziane były tonem '

możliwie najobojętniejszym ale barona w pole 
nie wywiodły.

— Pani hrabina — rzekł — wspomina je
szcze, że nie zjawi się przy śniadaniu; widocznie 
wczoraj zbyt długo rozmawialiśmy o drzewie ge- 
nealogicznem kilku rodzin, co panią hrabinę bardzo 
interesowało tak, że w nocy miała sny niespo
kojne i teraz skarży się na migrenę.

Hrabia z szeroko otwartemi oczyma patrzał 
zdziwiony na barona. Czy ten mówił prawdę, 
czy jego małżonka symuluje chorobę, aby mu u- 
niemożliwić zabranie na przyszłe wieczory b aro 
na dla siebie do kart, bo przecież grzeczność 
nakaże baronowi towarzyszyć rekonwalescentce ? 
I znowu wydarło się hrabiem u mimowolne we
stchnienie :

— Ach, te kobiety!
Baron omal głośno się nie rozśmiał. Spo

strzegał on to dokładnie, jak hrabina każdego 
wieczoru rzucała niespokojne spojrzenia, gdy on 
grał z hrabią ecartA a tak samo hrabia był nie
spokojnym i zdenerwowanym, gdy heraldyczne 
opowiadania hrabiny kończyć się nie chciały. 
Przypuszczał też, że z tego wynikną albo małe 
domowe wojny albo intrygi. Widocznie zaczęła 
się wojna.

— . Tak, tak, te kobiety — westchnął raz 
jeszcze brabia.

ozego, ośw iadczał się za zasadą rządów parla
mentarnych, których członkowie pociągają a-re 
stronnictwa nietylko do udziału w korzyściach, 
jakie mają partye rządowe, lecz także do ofiar
nego spełniania obowiązków na rzecz interesów 
państwa.

N a szczęścia to pierwsze zadanie łatwo 
Lędzie spełnić przyszłej większości parlam entar
nej, ponieważ obecnie znajduje się u steru rząd, 
który nietylko dba ciepłem sercom o interesy 
Galicyi, lecz także posiada silną przymieszkę 
parlam entarną.

Utworzona w ten sposób większość, zaró
wno jak i jej rząd, nie powinna zapominać o 
tem, ie  w Austryi istnieją stronnictwa nietyle 
polityczne, co narodowe. Chociażby bowiem po 
wyborach, jak  przepowiadają, stronnictwo chrze
ścijańsko społeczne i agrarne weszły w n a j
większej sile do izby poselskiej, to mówca me 
wierzy w dalsze proroctwa, żo powszechne wy
bory położą kres walkom narodowościowym. Z 
tego zaś wynika, że drugiem z rzędu zadaniem 
przyszłej większości powinno być przyłożenie ręki 
do kwestyi narodowościowej, o ile ona wedłng 
swej istoty i brzmienia konstytucji należy do 
kom petencji rady państwa, tudzież rozwiązanie 
jej baz zamiaru majoryzowania drogą ogólnego 
pokoju zawartego przez wszystkie narodowości. 
Dopiero po dokonaniu takiego czynu, o znacze
niu prawie, że ogólno-dziejowem, rada państwa 
byłaby dość potężną i zdolną do spełnienia wszel
kiej koniecznej reformy konstytucyjnej, politycznej, 
społecznej i gospodarczej.

Niestety mało jest widoków, aby nowo wy
branej radzie państwa pozostawiono czasu i spo
sobności dla tej tak doniosłej pracy. Zaraz bo
wiem w pierwszych dniach swego istnienia za
puka do jej bram sprawa ugody z Węgrami.

Obecny ekonomiczny stosunek między Austryą 
a Węgrami posiada ową prawną konstrukcję, 
którą ułożył z rządem węgierskim gabinet Bade- 
niego w r. 1897, lecz w radzie państwa przepro
wadzić nie zdołał, a która następnie, gdy tym 
czasem pierwszy gabinet Gautscha zawarł pro- 
wizoryalną umowę na mocy § 14, weszła w ży
cie w r. 1899 również na podstawie § 14 za 
rządów hr. Thuna wraz z narzuconymi Austryi 
we formule Szella gorszymi warunkami. Okoli
czność, iż w minionych 8 latach podczas obo
wiązywania tego porozumienia, rolnictwo a 
zwłaszcza przemysł i handel doszły do niespo
dziewanego rozkwitu, dowodzi, że treść owej 
konstrukcji nie była dla Austryi tak szkodliwą, 
jak  utrzymywano po upadku gabinetu Ba- 
deniego. O tem zwłaszcza, że także nowy etatu* 
oankowy, z powodu którego zarzucano mówcy 
wydanie austryackich interesów nt. łup innym 
nie był tak bardzo chybiony, świadczy fakt, i* 
Bank w ciągu ostatnioh 8 lat zdobył w Europie 
wybitne miejsce, że Bank ten utrzymywał w 
w państwie przez ten cały czas niską stopę pro
centową 3*1,—4 1/* proc, niższą jak w Anglii 
i Niemczech, że wreszcie, w ciągu tych 8 lat 
nie było wypadku, aby poddany austryacki uża
lił się na poszkodowanie przez jakiekolwiek rze
komo w interesie Węgrów wydane zarządzenie 
adminśrtraeyi Banku.

Formuła Szella wymaga nowego uregulo
wania stosunku ekonomicznego między Austryą 
a Węgrami z oznaczeniem pewnego terminu, a 
gdy na Węgrzech stronnictwo liberalne, przy
chylnie usposobione dla wspólności, upadło za
nim układ Szella z Koerberem mógł stać się 
ustawą, zatem Austryą stoi wobee żądań węgier
skiej partyi niezawisłości, która obecnie przyszła 
cło władzy, a która zamierza przeprowadzić ro z
dział gospodarczy obu terytoryów państwowych. 
Nikt nie może zaprzeczyć Węgrom prawa prze
prowadzenia w r. 1911 rozdziału banku, a w r. 
1917 rozdziału cłowego. Ale i temu nikt przeczyć 
nie będzie, że taki rozdział byłby zwiastunem 
rozdsiaiu politycznego.

O żądaniach wojskowych Węgrów mówce 
jako niefachowy nie może wydawać sąd u ; c o d o  
gospodarczego zaś udziału snadnie można prze
powiedzieć, że jeżeli w obu połowach monarchii

Baron zauważył, że westchnienie pochodzi 
z głębi serca i wiedział, do kogo się odnosi. Mi
mo to rzekł z niewinną miną :

— Na pańskiem miejscu nie irytowałbym 
się dziewczętami folwarcznemi...

Hrabia w pierwszej chwili nie mógł zrozu
mieć stów barona.

— Diewczęta folwarczne? Cóż ja mam z 
niemi do czynienia.. Ah, prawda! Masz pan słu
szność, nie warto się niemi zajmować. Zawołam 
zaraz rządcę i każę mu zrobić między memi po
rządek. Do widzenia.

I szybko wyszedł.
Baron zaś zasiadł do biurka, abw jedc amu 

przyjacielowi w Berlinie opisać swój pobyt w 
Grtindingen. Każdego dnia przystępował do n a
pisania tegó listu, każdego jeanak dniu list 
pozostawał nienapisanym. I  teraz nie wziął 
pióra do ręki. Zapalił sobie cygaro i zamy
ślił się.

(C. d n.)

Już! nadeszły na sezon 
wiosenny i letni

Hlateryały na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę

w wielkim wyborze 
poleca od roku 1841 

istniejąca firma jan Wallach i SynLwów, Synek 33.
Próbki na żądanie franco.
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obiegać będą odmienne banknoty z odmienną 
wartością wewnętrzną, jeżeli cla między niemi 
pozmieniają konjuktury handlowe w obu tych 
połowach i jeżeli nadto przyszłe traktaty handlo
we z zagranicą będą musiały być zawierane we
dług odmiennych punktów widzenia ekonomicz
nych, a pośrednio i politycznych, to w takiej 
monarchii wspólność armii, nie mogąca się obejść 
bez możliwości dowolnego przenoszenia korpusu 
oficerskiego, a ta* samo i wspólność dyplomacyi 
opierałaby się na bardzo kruchych podstawach. 
A ponieważ mocarstwowe stanowisko monarchii 
na zewnątrz tworzy jeden z głównych filarów 
polityki polskiej w Austryi, przeto zdaniem mów
cy, Koło polskie przy wszelkiej sympatyi narodu 
polskiego dla narodu węgierskiego a z poświęce
niem interesów Galicyi będzie musiało dopóty 
wstawiać się za utrzymaniem gospodarczej i po
litycznej jedności monarchii, póki cel ten przez 
współdziałanie czynników konstytucyjnych w Au
stryi w ogóle jeszcze aa  się utrzymać.

Następnie mówca jeszcze potrącił o kilka 
szczegółowych kwestyj ustawodawczych jakoteż
0 sprawy, które specyalnie dotyczą interesów 
jego okręgu wyborczego.

Kandydatura W ej. nr. Dziedoseyeklego.
Zdawało nam się, że są zbyteczne obszer

niejsze sprawozdania ze zgromadzeń wyborczych 
w Samborze i Gródku, na których stanął mici- 
ster dla Galicyi Wojciech br. Dzieduszyck.: i wy
głosił mowę bardzo rozumną a pełną prostych 
wskazówek działania dla społeczeństwa naszego
1 przyszłej delegacyi naszej w W iedniu. Niestety, 
— pisma socyalistyczne, ludowcowe i inne rady
kalne uznając, że hr. Ozieduszycki mniej jest 
godnym piastowania m andatu poselskiego, aniżeli 
jakiś Smyk lub Syrop, podały dia zbałamucenia 
opinii zupełnie poprzekręcane tyoh zgromadzeń 
opisy, które przedstawiają, jakoby zebrania te 
miały były dla kandydatury ministra galicyjskiego 
charakter nieprzyjazny a przynajmniej nie
chętny.

Otóż tak nie jest. W Samborze wyborcy 
zgromadzeni w Sokole wysłuchali ze skupioną 
uwagę rzeczowych, w wykwitną formę ujętych 
wywodów ministra, dziękując mu hucznymi okla
skami. Niesympatyczne wrażenie wywołały jedy
nie przemówienia dwóch interpelantów. Miano
wicie p. Potocki, tamtejszy adwokat, demokrata 
postępowy, poadał ostrej krytyce działalność Ko
ła, wyraził obawę, by Koło polskie w nowym 
parlamencie nie wstępowało w ślady dawnego 
Kola i wyrzucał Kołu, że nie przeszkodziło 
dojściu do skutku trój przymierza, w którem 
przodujące państwo niemieckie, tak znęca się nad 
Polakami, że wydala nawet tam przebywających 
poddanych austryackich. Następny interpelant dr. 
Syrop również adwokat (socjalista), zaczął swe 
przemówienie od tego, że kandydatura ministra 
jest rozkazem z góry, nie zdołał jednak skoń
czyć nawet rozpoczętego zdania, bo powstała z 
tego powodu tak gwałtowna wrzawa w sali, że 
niefortunny mówca coprędzej ustąpił z trybuny. 
Pomimo tych zajść cały przebieg zgromadzenia 
miał poważny nastrój a zakończono je uchwałą 
prawie j e d n o g ł o ś n i e  powziętą przyjęcia i 
popierania kandydatury hr. Dzieduszyckiego w 
okręgu wyborczym miejskim nr. 26.

Również w Gródku przybyło na zgroma
dzenie, któremu przewedniczył sędzia p. Mikołaj 
Bogucki około 1.000 wyborców. Świetna mowa 
kandydata wywołała prawdziwy entuzyazm wśród 
zebranych, którzy też na wniosek ogólnie w 
Gródku Jagiellońskim poważanego nauczyciela 
Antoniego Zielińskiego, przyjęli jednozgodnie 
hucznymi oklaskami i okrzykami kandydaturę 
mówcy.

Spokojny przebieg zgromadzenia usiłowała 
zakłócić tylko garstka kilkunastu, prawdopodobnie 
podochoconyoh parobków narodowości ruskiej, 
zwolenników pokątnej kandydatury tamtejszego 
włościanina Jana Smyka, którzy jednak wskutek 
energicznego wystąpienia przewodniczącego i pro
testu ogółu zebranych, celu zamierzonego nie 
osiągnęli. Po zgromadzeniu jawili się u p.. mi
nistra wszyscy najpoważniejsi reprezentanci 
mieszczan, włościan i izraelitów, wyrażając mu 
swoje podziękowanie i zadowolenie z powoda 
zgłoszonej kandydatury. Również na dworcu, 
gdy br. Dzieduszycki odjeżdżał w kierunku Wie
dnia, żegnany był pełnymi zapału okrzykami 
przez liczne grono wyborców.

Ci k tÓ M j .. 
dzwonili na powszechne prawo głosowania, nie 
zbyt w tej chwili mają wesołe miny. Przywią
zywane nadzieje do tego zbawczego eliksiru, 
coraz bardziej pierschają. „N. fr Presse* powia 
da, że powszechne prawo wyborcze w Austryi 
jest jeszcze do tej chwili sfinksem i uie można 
sobie wytworzyć obrazu przyszłej izby posłów. 
Zdaniem tego pisma, można jedynie wnioskować: 
ie  sprawy narodowościowe nie ustąpią miejsca 
kwestyom ekonomicznym i socyalnym, ie  dalej 
ponowione zostaną z jeszcze większą siłą da
wniejsze starania o utworzenie w izbie silnego 
stronnictw a agrarnego i wreszcie, że stronnictwo 
socyalistyczne liczyć będzie w przyszłej izbie 
więcej członków, niż dotychczas. (Od siebie do
dajemy, że Galicya nie przysporzy tej partyi re 
prezentantów.) Wszystkie te  trzy objawy dotych 
czasowe — powiada „N. fr. Presse* — nie o- 
tw ierają dla Niemców, zwłaszcza wolnomyślnie 
usposobionych, pocieszających widoków, bo kwe- 
stye narodowościowe w Austryi, to ścieśnianie 
niemiscczyzny, zmniejszanie jej politycznego 
wpływu; utworzenie się stronnictwa agrarnego to 
utrudnienie obrony interesów niemieckiego m ie
szczaństwa przemysłowego i handlowego a wzmo
cnienie się partyi socyalistyoznej, to pomnożenie 
przeciwników niemieckiego obywatelstwa postę
powego.

Prognoza wyborów z Galicyi.
Z onegdaj dołączonego do „Gaz. N aród.“ 

dodatku „Galicya przed wyborami® zawierające
go spis kandydatów na 106 posłów z naszego 
kraju, o ile w przybliżeniu da się w ogóle na 
podstawie dotychczasowych prywatnych informa- 
cyj przewidzieć wynik odbywających się po raz 
pierwszy na podstawie czteroprzymiotnikowego 
powszeohnego głosowania wyborów, moźnaby 
wnosić, iż posłów ruskich ponad 26 niemal że 
nie może być wybranych. Z reszty 80 posłów 
polskich, byłoby 9 żydow-Polaków, z których o 
ile własnej grupki w Kole nie utworzą, trzech 
zapatrywaniami zbliża się do konserwatystów, 6 
do demokratów. Dzieląc owych przypuszczalnych 
80 posłów polskich na poszczególne istniejące u 
nas stronnictwa, przypadłoby : 27 do 30 na obóz 
konserwatywny, 14 do 17 na katol. centrum lu
dowe (w tem będzie 8 do 9 księży), 10 do 13 
na narodowych demokratów, 7 do 11 na demo
kratów dawnej daty, 6 do 7 na ludowców, 2 na 
skrajne odcienia demokratyczne. Naturalnie jest 
to prognoza nie o wiele więcej pewna, aniżeli 
przepowiednie Faiba.

Doniesienia z kraju.
Lwów. Wyborcy poszczególnych okręgów 

lwowskich nie są rozagitowani, pojawiają się 
bowiem na zebraniach wyborczych w bardzo 
8zczupłbj mierze. O ile sala jaka jest średnio 
wypełnioną, to nie tyle wyborcami tego okręgu, 
z którego kandydat staje, ile jegc osobiatymi 
przyj aciółuii z różnycn stron miasta.

Onegdaj stawał w okręgu II p. Soleski dyr 
szkoły im. Konarskiego a z przemówienia jego 
należy zaznaczyć to, iż oświadczył, że wstąpi do 
K oła poi., uważa bowiem potrzebę solidarności, 
a jeśliby kongres polskiego stronnictwa ludowe
go, pod którego firmą kandyduje, orzekł inaczej, 
to mandat złoży.

W okręgu V stawali pp. Dwernicki (demok.) 
i dyr. Tomaszewski (demok.-narod,). Pierwszy 
przemawiał dr. Dwernicki a drugi p. Tomaszew
ski, który... oświadczył, że „w całości pisze się® 
na wywody poprzedniego kandydata — ale mi 
mo to swej kandydatury nie cofnął. Dr. D w erni
cki poruszył w swej mowie rzecz świadczącą o 
braku u  mego zmysłu politycznego, „stworzenia 
delegacyi wszystkich Kół polskich z trzech zabo 
rów ceiem wspólnego porozumiewania się w 
sprawach narodowych*. Rzucaniem takich m rzo
nek, jako wielkich myśli politycznych sprawia się 
jedynie szkodę braciom naszym w Dumie peters
burskiej, w parlamencie niemieckim i sejmie p ru 
skim. Są to niebezpieczne sztuki pirotechniczne 
dla zyskania chwilowego poklasku rzekomo my
ślących a w rzeczywistości chyba jedynie bez
myślnych wyborców.

W okręgu V cofnął swoją kandydaturę adw. 
dr. Obmiński

C e n t r u m  k a t o l i c k i e  dało dowód 
zrozumienia sytuacyi. N a niedzielnem zgroma
dzeniu wyborców III okręgu, odbytem w  Skale, 
p. Przygodzki przedstawiwszy, że wyborcy ży
dowscy S . ^ l  stanowią 81 proc. na ogólną liczbę 
wyborców w tym okręgu 7.075, zaproponował, 
aby celem nierozbijania głosów nie tylko cofnąć 
kandydaturę centr.kat. p. Jagiełły, ale i poprzeć 
p. Horowitza, który walczy z socyal. Diaman- 
dem i syon, Braudem, zwłaszcza, że p. Horo
witz zapewnił, iż 1) wstąpi do Koła polskiego, 
2) że za obowiązek taktu politycznego uważa 
powstrzymać się od wszelkiej interw encji w 
sprawach religijnych chrześcijańskiej ludności, 3) 
że jako zachowawczo religijnie usposobiony sprze
ciwia się ograniczeniu nauki religii w szkołach, 
4) że wreszcie kandyduje wbrew swej woli i 
wbrew interesowi swemu wyłącznie tylko w celu 
zwalczenia antinarodowych kandatur w tym okrę
gu. Po krótkiej dyskusyi i cofnięciu kandydatury 
przez p. Jagiełłę, uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw jednemu poprzeć kandydaturę Horo
witza.

Wczoraj odbyło się sporo zgromadzeń ży
dowskich, na którvch przemawiał dr. Diamand, 
wieczorem też plac Krakowski (za teatrem miej
skim) pełen był młodej gawiedzi żydowskiej, 
k tóra w lokalu stowarzyszenia żydowskiego po
mieścić się nie mogła.

W okręgu II  m. Lwowa zgłosił swoją kan
dydaturę b, poseł dr Gustaw R o s z k o w s k i  
i onegdaj w kole wyborców-mieszczańskich wy
głosił w Skale mowę kandydacką.

Stanisławów. Na posiedzeniu ściślejszego 
komitetu miejskiego w dniu 2 bm. zawiadomił 
przewodniczący dr. Nimhin, iż p. Edmund Kaaeh 
radca cesarski, członek lwowskiej izby handlo
wej i dzierżawca tut. propinacyi, stosując się do 
uohwały komitetu żydowskiego zgłosił swoją 
kandydaturę z zaznaczeniem, iż uznaje b ez
względną solidarność Koła polskiego, do którego 
w razie wyboru wstąpi i należeć będzie przez 
cały czas trwania mandatu. Ponadto zakomu
nikował p. przewodniczący zebranym pismo ko
mitetu popierającego kandydaturę p, Stwiertni, 
iż nie widzi powodu, dla których p. Slwiertnia 
miałby oofnąć swoją kandydaturę.

Po przemówienia ks. Eiselta, dr. Jurkie- 
w icia, inspektora Sichauera i innych, uobwalono 
w zasadzie, iż mandat poselski z m iasta S tani
sławowa, w myśl kompromisu (zawartego po
między b. członkami K oła Polakam i a żydami) 
należy oddać żydowi-Polakowi, który naturalnie 
do K oła polskiego należeć będzie. Decyzyę co 
do osoby poweźmie obszerniejszy komitet, 
który się zbierze dnia 9 bm. i zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż wypadnie ona na ko
rzyść p. E. Raucha.

K andydatura ta powitaną została w mieście 
nader sympatycznie z tego powodu, iż jest ona 
uważana jako jedyna, która uniemożliwi wybór 
syomsty dr. Braudego, dla poparcia któroj zjeż
dżają do nas całe setki galicyjskich syonistów.

P. Stw iertnia nie m a żadnych szans wy
boru, a obstając przy swej kandydaturze gotów 
sprowadzić przez rozbicie głosów przejście kan
dydata antinarodowego, coby byto w sprzecz
ności z solidarnością narodową, o której n a  każ
dym kroku głosi.

Na wiadomość o zgłoszeniu kandydatury 
p. Raucha zebrało się wczoraj stronnictwo na- 
rodowo-demokratyczne i uchwaliło popierać go 
wszelkiemi siłami.

G orlice, Celem wysłuchania mów kandyda
tów na posła do rady państwa z okręgu 24 
miejskiego Jasło, Gorlice, Grybów, Biecz, Strzy
żów, Frysztak, Pilzno, Dębica odbędzie się w 
on>u 8 bm o g. 3 popołudniu w sali Sokola w 
Gorlicach ugó ne zebranie wyborców miasta 
Gorlic. Następujące kandydatury zgłoszone zo 
stały: 1) ks. prałat Leon Pastor, proboszcz w 
Biecsu i poseł na sejm (centrum). 2 . p. Tadeusz 
Tokarski, kupiec w Gorlicach (socyalista). 3) p. 
Stanisław Dihm, sekretarz sądowy w Dębicy (de
mokrata).

Szczucin. D. 1 bm. odbyło się tu zgroma
dzenie okręgu wyborczego nr. 44 (Mielec, Dą
browa itd.). wygłosili mowy kandydackie ks. dr. 
A. Kopyciński, prob. w Gawłuszowicach i p. Jó
zef Miodoński sekretarz sądu w Dąbrowej, jako 
kandydat na zastępcę a dalej jako kandydat na 
drugiego posła Jakób  Bojko i jako jego zastęp
ca dr. Moskwa. Bojko przemawiał spokojhie, nie 
występując am przeciw osobom ani stronnictwom, 
natom iast dr. Moskwa trzęsąoym i rozpłakanym 
głosem prawił o krzywdach ludu i występywa- 
niu przeciw jego interesom K oła poi, Z nakom i
tą ma dał odprawę ks. dr. Kopyciński a także 
ks. Mieczko prob. z F rzecła^ ia . Kandydat na 
zastępcę posła, który utrzymywał, że „rząd bierze 
11 centów podatku (1) od topki soli® na wyka
zywane mu przez mówców fałsze, nie próbował 
się nawet bronić.

Z Bukowiny.
Bukowińskie Koło polskie ogłasza, że z a 

warło pakt z narodem rumuńskim, na podstawie 
którego zaleca Polakom popieranie pięciu kandy
datów rumuńskich.

W kwestyi wyborów z Czerniowiec odbyło 
się wczoraj zgromadzenie polskich wyborców. 
Liczebny stosunek stronnictw politycznych i n a 
rodowych stolicy Bukowiny jest tego rodzaju, że 
żadna partya nie posiada absolutnej większośoi

a dojść do zw ycięstwa m ożna tylko przez kom
promis z innymi obozami.

R usk i ruch przedwyborczy,
N arodowiecki komitet wyborczy zapow iada 

trzy dalsze zbory, które się odbędą we L w o 
wi e .  M ianowicie: 7 bm. dla wyborców ruskich
7 okręgu, na B ogdanów ce; 9 bm. dla w ybor
ców okręgu 1, 4  i ew entualnie 7 w czytelni 
„Proświty® na Łyczakow ie i 11 bm. dla wy
borców okręgu 5 w ruskim domu akademickim.

R ad ca  sąd. dr. K. Dawydowicz ogłasza w 
„Dile®, że nie chcąc szkodzić Kandydaturze par. 
Ś. Zelskiego, zrzeka się kandydatury w okr. 
nr. 63 Z ł o c z ó w -K am ionka, a natom iast ubie
ga się o m andat w m i e j s k i m  okr. nr. 35 
Z ł o c z  ó w-Zborów. W  okręgu n r. 63 kandydat 
na zastępcę, M. Zahulski zrzekł się kandyda
tury n a  rzecz W . Siengalewicza, sędziego w 
Przem yślanach. A. K ornela, sam oistny kandy
dat na  posła w okręgu S c k  a 1-Mosty-Radzie 
chów cofnął sw ą kandydaturę na rzecz dr. Pe- 
truszewicza. P ar. O. Prystaj ogłasza w „Dile®, 
że na  zjeździe delegatów „ukraińskich® m i e j 
s k i e g o  okr. nr. 34 P o ł s z o w c e-Bursztyn- 
Bóbrka uchwalono popierać kandydaturę redakt. 
E rn es ta  Breitera,

W S t a r y m  S a m b o r z e  odbędzie się
8 bm. wiec pod gołem niebem, na który m ają 
przybyć wyborcy z  całego okręgu nr. 64. Mowę 
kandydacką wygłosi tam  starorusin  dr. J .  K ru 
szyński. D r. A. Antoniewicz objechał już  nie
mal wszystkie miejscowości okr. nr. 53 S a m- 
b o r-S. W isznia-Rudki. Na zborach w Błażowie 
powiedział dr A., że obietnice jego kontrkan
dydata, par. Onyszkiewicza, iż postara się o to, 
aby chłopom darow ano lasy, pastw iska i łany 
dworskie, są kłamliwe i bezpodstawne. Wyborcy 
ruscy uchwalili głosować za dr. Antoniewiozem. 
Podobny był przebieg zborów w Spryni. Dr. A. 
wytłumaczył włościanom, ile są  w arte obiecanki 
par. Onyszkiewicza, w którego im ieniu pow ie
dział jeden z agitatorów  do chłopów: „gdy par,
O. zostanie posłem, postara się o to , aby ka
żdy chłop dostał „Waffenpass®, a gdy to n astą
pi, to my już sami zrobim y sobie porządek*. 
Jak iś Józwiak pow iedział: „W  Rosyi wyrżnęli 
chłopi panów i zabrali im doDra, a gdy wy 
wybierzecie Onyszkiewicza na posła, to stanie 
się tak, jak  wy zechcecie®.

N a wiecu w C h y r o w i e  miejscowy pa
roch Olszański „Ukrainiec® przeryw ał dr. An
toniewiczowi i atakow ał Polaków (których spo
ro przybyło na wiec). K andydat odpowiedział, 
że tych Polaków, których Opatrzność zmieszała 
z R usinam i, a którzy stara ją  się żyć w zgodzie 
z Rusinami, nie myśli pędzić za San. Pomyśl
nym był też dla dr. A, przebieg zborów w in
nych miejscowościaoh, mimo, iż „ukraińoy* ró
żnymi sposobami stara li się uniem ożliwiać spo
kojny przebieg zebrań.

Z okazy! wyborów.
Ks. kardynał wiedeński nakazał odprawie

nie d. 12 bm. dodatkowych modłów na intencję 
dobrego wyniku wyborów.

Wedle „Dila* za inicjatywą duchowieństwa 
ruskiego brzeżańskiego m<- oyć w dniu wyborów 
w całej wschodniej Galicyi zarządzone zaniecha
nie robót, aby daną była włościanom możność 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w akcie wy
borczym.

ikas odnowić przedpłatę
na miesiąc maj.

JC ronfka.
Ltoóu), dnia t  maja 1907.

We wtorek 7 maja Domioeli P. — Gr. C at. 
W tor Woskr. — Kai. slow. Ludom iła.

Wsehód słoścs, 4 38, zachód 7-15.
We środę 8 maja S tanisław a B. — ■ kat.

M arka Jew. — Kai. sto w. S tan isław a ś w.
Wschód słońca 4-37, zaehód 7-17.
We czwartek 9 m aja Wniebo wstąpieD P. — 

G-r. kat. W aayłyja. — Kai. słow. Boźydara bł. 
Wschód słońca 4 35 sach^d 7 19.

— Marszałek hr. B adonl wyjechał na kilka 
dni do Rzymu.

— O dznaczenia. Cesarz nadał radcy dworu, 
prezydentowi sąda obwodowego w Samborze Ambro
żemu Pochor-Janowskiomu, z okazji przeniesieni* go 
w stan spoczynku, krzyż kawalerski orderu Leopol
da, zaś radcy namiestnictwa, starości® w Barszczo
wi e Karolowi Mflhlaerowi, z okazyi przeniesienia go 
?/ stan spoczynku, tytnł radcy dworu.

— M ianow ania. Oesaiz zamianował radcę ad
ministracyjnego przy dyrekcji ia«ów i dóbr państw, 
we Lwowie Artura Mullera, starszym radcą admini
stracyjnym.

Minister handlu zamianował starszego zarządcę 
poczt,ow. Leop. Korytowskiegs w Krakowie dyrekto
rem urzędu pooztow.

— W iadom ości d y ee ez ja la e . Dyeoezya prze
myska ob. łaó. Instytiowany na probostwo w Lutozy 
liberae collationis ks. Edward Dziubek, proboszcz w 
Tnrzy.

— Awans m ajow y w a»*nilf. W etacie urzęd
ników rachunkowych zamianowani: st. radcą rach.
I I  k i , rade* raoh. Alojzy Winkler z iuteniatury X 
kor., radcą rach. kap. Dawid GAdstaub z 11 p. 
art. korp.

W etaeie urzędników registratury zamianowa
ny: registratorem ofioyał Karol Rewioz z kem.
I korp.

W etaeie aptekarzy wojskowych zamianowany:
zarządcą apteki ofioyał Ariur Antecki, naozelnik
apteki szpitala garniz. w Przemyślu.

W etaeie wojskowych iniyuierów bud. zamia
nowany: inżynierem bud. asystent Jan Rapp z od
działu budownictwa XI korpusu.

W etaeie kontrolnych urzędników raoh. zamia
nowani; oficjałami rach. II  ki. ofieyałowie I I I  ki.: 
Jan Alter z intend. XI korp. i Maksymilian Riesen- 
feld z intend. 11 dyw. pieeb., ofioyałarai rach. III 
kl. akcesiści: Dawid Sternba *-h z intend. kawaieryi
w Krakowie, Filip Kacmell z intend. 11 dyw. pieoh.; 
akoesistami raoh: podoficer Dezydery Harlinger w
15 p. art. dyw. i podoficer raoh. I kl. Jerzy Mergl 
w 7 p. art. aorp.

W etacie urzędników wojskowych magazynów 
zamianowani: oficjałom III kl. akeesista August
Rnbiuyi we Lwowie, akeemstą prow. zastępca akoe- 
sisty Jerzy Eberl w Rzeszowie.

W etacie urzędników zbrojowni artyleryi zamia
nowani: ofloyałem I kl. ofio. II kl. Hugo Sitzler w 
Krakowie: oficjałem II  kl. ofio. III. kl. Józefa Rybę 
w Przemyślu, oficjałem III kl. akcesistę Edwarda 
Schoenpfluga we Lwowie, akoesistą ogniomistrza 

^Edwarda Braoharza w Krakowie.

. W etaoie urzędników registratury zamianowany : 
ofloyałem I kl. ofio. II kl. Józef Hadrawa z kom. 
X I korp.

W etacie urzędników aptekarskioh zamiano
wani: ofioyałecn i i  kl. ofio. III kl. Eugeniusz Pie-
rogowski w Przemyślu, ofloyałem I I I  kl, skoesista 
Jan Pożeg w Krakowie.

W etacie rach. urzędników budownictwa 
zamianowani: ofloyałem II  kl. ofieyał III kl. Antoni 
Poyer z oddziału bud. X korp., akoesistami aspiranci: 
Eustachy Zborzil, przy oddziale rach. X korp. 
i Franciszek Brendl. st. werkmistrz z eddziału bud. 
X korp.

W etacie wojsk, weterynarzy zamianowani: 
podweterynarzami, Andrzej GArtner z dywizyi trenu 
nr. 15 i Emanuel Hofmann z 8 p. ułanów.

W etaoie wojskowych werkmistrzów bud. za
mianowani: st, werkmistrzem bud. II kl. werkmistrz 
bud. Antoni Norak z oddńału bud. I korpusu, 
werkmistrzem bndowniotwa asystent Edward Horny 
z oddziału bud. I korp., starszym werkmistrzem bud. 
werkmistrz Edmund Nedela s dyrekoyi iniynieryi w 
Krakowie.

W etaoie służby dla konserwaoyi broni zamia- 
noweni: starszymi rusznikarzami i  kl. starsi rusza.
II  kl.: Edward Faborsky z 10 p. arag., Feliks Fritz 
z 55 pp. : Stanisław Wilczyński vel Ludurkowski 
z 14 p. drag., starszymi rusznikarzami II  kl. 
rnezn. I kl. Józef Wardjan z 13 p. hnz. Miehał 
Opacki z 14 pp. i Edward Sknrski z 1? pp.

— P o lepszen ie  b y tu  p e rso n a lu  koiejow&go.
Biuro korespondencyjne komunikuje: Dotyohszasowe 
początkowe płace funkeyonaryuszy kolejowych pod
wyższone będą z 1.400 na 1.600 koron, dalej uła
twione będzie dojśoie do YII klasy rangi dla wię
kszej liczby urzędników, nstalcny będzie dodatek na 
umundurowanie na 313 koron, utworzony zostanie 
roczny fundusz w kwocie 43.000 koron na zasiłki 
dla funkeyonarynszy, którzy popadli w przykre poło
żenie materyaine, Dalej zarząd kolejowy spełnia dłn 
goletnie życzenie personalu kolejowego, podnosząe 
podstawę obliczenia stałych poborów pensyjnyob 
przez woiągnięoie do nich 40 pre dodatku akty- 
walnego wiedeńskiego, analogiczni* do podwyższenia 
dodatku aktyw&lnego urzędników państwowych.

Od 1 kwietuia podwyższone zostało kwaterowe 
wiedeńskie dia urzędników kolei państwowych od X 
do VIII klasy rm gi o 20 procent, od VIII do V 
rangi o 15 prc. Ponieważ kwaterowe dlt stacjono
wanych pwza Wiedniem urzędników państwowych u- 
sialono w rtosunka procentowym kwaterowego wie
deńskiego, działa to podwyższenie takie na korzyśó 
urzędników kolei państwowych, staoyonowaayoh poza 
Wiedniem. Urzędnikom, dla których to podwyższenie 
kwaterowego nie wyniosłoby 120 koron, będzie w 
tym roku różaioa do tej kwoty wypłacona. Aspiran
tom i woloutaryuszom, którzy nie pobierają kwatero
wego i z tego powodu nie mogliby korzystaó z tej 
podwyżki, będzie wypłaconą w r. 1907 kwota 120 
koron.

Co się tyozy podurzęduików i służby, to za
rząd kolejowy, który już z końcem 1905 rozpoczął 
akcję kn polepszeniu ich bytu przez zaprowadzenie 
antomatyoznego posuwania eię, uczynił od tego cza
su obszerne studya nad dalsze* polepszeniem ich 
położenia, zarówno pod względem posuwania się na
przód, jak i solifeiuatu płac wymienionyob kategoryj 
służby kolejowej. Stadya te obe aie ukończone, do
prowadziły do rezultatu. Wszystkie te zarzą
dzenia będą miały moc obowiązującą od 1 stycz
nia 1907.

K ron ika Iwo wflka.
- r  Wiosna, ohooiaź spóźniona, nareszcie przy

szła 1 od razu zalała nas swoją jasnością i wspania
łością. Termometr wskazuje dziś w południe -^23  
stopni Gol. w oieniu, roślinność niemal w oczach się 
rozwija. Na miejseaoh otwarlyoh i do południa 
zwróconych kasztany w dwóeh dniach rozwinęły 
liśoie.

Ubiegły miesiąc kwiecień był. jak obliczyli 
meteorologowie, o 3’3 stopni zimniejszy od prze
ciętnego kwietnia i miał o 60 milira. więce: deszczu 
niżeli przeoiętny. Był to więc miesiąc anormalny.

4- Ś luby  króla Jim a Kazimierza. Wczoraj 
jako w pierwszą niedzielę maja odbyła się w koście
le arehikatedralnym uroczyste nabożeństwo, odprawia
ne co roku ku ezoi Najśw. Maryi Panny, Królowej 
korony i Królestwa Polskiego, w myśl pamiętnych 
ślubów króla Jaua Kazimierza. Uroczystą mszę iw. 
odprawił ks. aroybiskup Bilczewski, w asysleneyi ks. 
infułata Zabłockiego, księży Kanon. Ząjohowskiego i 
Slósarza oraz lioznego kleru. Okolicznościowe zaś 
kazanie wygłosił ks. biskup Bandurski. W czasie 
nabożeństwa Kościół wypełniony był po brzegi pu
blicznością, wśród której znajdowała się repreien- 
taoya rady miejskiej, delegaeye lioznyoh stowarzyszeń 
ze sztandarami i w. i.

-i- Uroczystość Trzeciego Maja. Rocznioę 
konstytucji Trzeciego Maja uczciło wczoraj najstar
sze polskie gniazdo sokole, „Sokół-Macierz® uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele OO. Bernardynów. Na 
nabożeństwo wyruszyli Sokoli ze swej siedziby w 
uroczystym pochodzie i przy dźwięku melodyj naro
dowych, granych przez postępującą na czele pochodu 
orkiestrę aezniów V gimnazyum, przedtem jednak do 
zgromadzonych w sali ćwiczeń druhów przemówił w 
krótkich i jędrnych słowach prezes „Sokoła* dr 
Czarnik, zaouęoając do dalszej wytrwałej i solidar
nej pracy w myśl ideałów sokolstwa. Nabożeństwo 
odprawił ks. Paulin w asystencji kleryków zakon
nych. W czasie zaś mszy św. odśpiewał drun No- 
waKowski kilka pieśni. Po nabożeństwie nastąpił 
powrót do gniazda również przy dźwiękach or
kiestry.

W czwartek zaś 9 bm. nrządza Sokół-Macierz 
uroczysty wieozór. Na program składają się: słowo
wstępne, deklamacja, produkcje muzykalno-wokalne. 
Na zakońozenie odegraną zostanie fantazja sceniczna 
F. Barańskiego p. t. „W. Zygmunta dzwonią®. Ge
ny miejso: krzesło 00 gr,, wstęp.40 gr., dla uozniów 
i dzieci 20 groezy.

-T- li „Sokoła-M aCierzyu Na walnem zgrom, ozłon. 
Tow. wybrani zostali do wydziału na trzy lata: Ba
rański Franc., Bohdanowicz Kaz., Dziędzielewiez 
Maryan, Krobioki Laon, Łuczyński Jan, Maeudziń- 
ski St.; do komisyi rewizyjnej: dr. Bobowski Stef., 
dr Małaozyński Aleks., Ulmer Narcyz, Włosiyńskl 
Ferd., i Żmudziński Franc.; do sądu honorowego; 
Abaneonrt K., A.bgarowicz Józef., Graiewski Bug., 
Kasprzycki P., dr. Małaozyński Alek., Niewiadomski 
Juwenal, Pieniątok Jarosław, Romanowaki Ig., Smo
leński N., dr. Stahl L., Todsohindler Albin., i Wierz
bicki Józef; a na zaatępoów: Czaprański Eag., Dzię- 
dzielewioz Józef, Jftgerman Józef, Kflhuel Waoław, 
Nowakowski Jan i Wójcik Jul.; Delegatami do 
związku: Barański Fr., Biega St., Canar E L , dr. 
Czarnik Kaz., Gzaykowski Filibert, Durski Ant., 
Durski Jan, dr. Dziędzielewioz Ant., dr. Fiioner 
Ksaw., Janikowski' Wład., Kwiatkowski Bom , dr. 
Małaozyński Alek., dr. Obmiński St., Osiadacs. Wi
ktor, Padewski Józef, Romanowski Ig., W allek Aioj. 
i Witwioki Tadeusz.

Na posiedzeniu Wydziału z dnia 2 maja br. 
Wydział ukonstytuował się na rok 1907, przyczetn 
wybrano: II-gim zastępcą prezesa Barańskiego Fran., 
sekretarzem Czajkowskiego Filiberta, zastępcą sekret.

Bogdanowicza Kaz., skarbnikiem Targońskiego Pau
lina, zastępcą Zagórskiego Tad., gospedarzem Frie- 
drioha Edwarda i zastępcą Kukawskiego Edwarda.

-J- Dyrektor pocit p. Seferowicz wyjechał w 
sprawaoh urzędowych dc Wiednia. Zastępstwo objął 
st. radoa p. L. Pikor.

-i- Z tow. strzeleckiego. N* wozorajszem 
walnem zgromadzeniu tow. strzeleckiego prezesem 
wybrano p. St. Ciuohoińskiego, zastępeą p* S. Pla- 
tewskiego.

4- Wystaw* przyrodaiozo-lekaraka i  by- 
gleniozoa X  zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich. Komitet zawiadamia interesowanyoh, że 
z 15 maja upływa termin do wnoszenia zgłoszeń 
poprzednio zapowiedzianyeh. Jeśliby zatem zapowie
dziane poprzednio zgłoszenia do wzięcia udziału w 
wystawie nie zostały w tym terminie wniesiona lub 
też do tego czasu nie zostały uiszczone należytości 
sa miejsca już poprzednio zgłoszone, komitet nie 
może przyjąó na siebie odpowiedzialności za to, że 
zgłoszeń tych nie uwzględni lub też, ie zarezerwo- 
wanemi miejscami w inny sposób rozporządzi. Po 
upływie tego terminu me będ.iie też można uwido
cznić wystawców w kataloga wystawowym, ani też 
umieścić spóźnionych ogłoszeń reklamowych.

-4- Nowe ap tek i w Wiec ulu i we Lwowie.
W Wiedniu powstanie w najbliższej przyszłośoi 68 
nowych aptek. Jest to powiększenie liozby aptek 
bardzo znaczne, bo wynoszące około 40 proc., w 
Wiedniu bowiem jest obecnie 143 aptek. Podobnie 
stać się ma także wo Lwowie i dla aptekarzy lwow
skich powstanie procentowo jeazoze silniejsza konku
rencja. A mianowioie projektowane jest we Lwowie 
otwaroio 10 nowych aptek. W porównaniu z istnie
jącemu we Lwowie 17 aptekami, wynosiłoby to po
większenie blisko 60 proo.

Według netawy może być jedna apteka na 
każdych 7.000 głów miejskiej ludności (na wsi wy
magana jest większa cyfra). Owo „m®że być®, a nie
„musi być*, było dotąd tak liberalnie interpretowa
ne, źe liczbę aptek w miastach powiększano niezwy
kle powoli, pociozas gdy liczba ludności wzrastała w 
znacznie szybszem tempie. W ten sposób doszło do 
tego, że np. we Lwowie przypada jedna apteka na 
około 11 000 głów ludności, a w Wiedniu jedna a- 
pteka na podobno jeszeze wyżzzą liezbę głów. Oazy- 
wiśoie, ie w takioh stosunkach apteki w wielkich 
miastaoh stały się niezwykle rentownemi przedsię
biorstwami. Obeonie jednak, ponieważ nowa ustawa 
aptekarska postanawia, iż każdy farmaceuta, mający 
15 lat praktyki, ma prawo staraó się o nadanie a- 
pteki i o iłe tylko jest wedle ustawy możność o- 
twarcia nowej apteki w danej miejseowośoi, to kon- 
eesya musi mu być wydana — przeto nie będzie
można nadal tak liberalnie, jak dotąd interpretować
postanowień ustawy o liczbie aptek i niebawem bę
dzie we wszystkich miastach tyle aptek, ile razy w 
ioh liozbie ludnośoi mieści się oyfra 7.000. Natu
ralnie, że obniży to rentowność aptek bardzo 
znacznie.

-f- B ask a  W ielkanoc. Rusiui obchodzą w tych 
dniach święta wielkanocne. Uroczystości poświęciła 
prasa ruska wstępne uwagi pt. „Chrystos woskrose*. 
Zdawaćby się mogło, że przynajmniej w przeddzień 
największego w ś wiecie chrześcijańskim święta, 
święta pokoju, miłośoi, pizebaczenia i pojednania 
prasa ruska dostroi się do ducha ohwiłi, zamilozy o 
hasłach boju i nienawiści. Tak się jednak nie stało. 
Z nieznacznymi wyjątkam5 wszystkie gazety ruskie 
wzywają lud swój do „borby z demonem Rusi*.

„Diło® pisze: „...Grzmi dzisiaj dzwon i nad
Dniestrem. A dzwon te bojowy, który zwołuje nasze 
masy na wyborozy bój, na bój, na polityczne wskrze
szenie ukraińskiej 'iseyi w Galicyi. W przełomowym 
ozasie obchodzimy wielkanocne święta. I gdy po ca
łej galicyjskiej Rusi rozdświęczą wielkanooae dzwo
ny, niechaj one nam grzmią jako hasło bojowe®.

„Halioz.® pisze, że Zmartwychwstanie Chrystu
sa święci teraz wielkt rosyjska rodzina, a w kilka 
dni po tem święoie „w maleńkiej cząstce rosyjskiej 
ziomi... pójdą na wyborozy bój „istinnyi syny Ma- 
tieri Rusy* z samozwańczymi, napastliwymi pigme
jami („Ukraińcami*), a wynik wyborów okaże, ozy 
żyje jt-szcze duch rosyjski m  tej krwią i potem za
lanej ozęści wielkiego organizmu rosyjskiego®. Bój 
będzie aiężki, więc „Halicz.® wzywa naród, aby miał 
serca w górę wzniesione i prosił Boga o zwy- 
oięztwo.

„Rnsłan* pisze pokojowo, zwraoaiąe uwagę, 
źe gdy Hannibal, który przed ołtarzem bogów prsy- 
sięgał wrogom nienawiść, był uważany w staroży
tności za wzór patryoty, to teraz już ten wzór pa- 
tryotyzmn stał się anachronizmem wobeo szozytnego 
przykazania Chrystusa-Zbawiciela, który wybaczył 
swym katom i nakazał miłować nawet wrogów, a 
tem bardziej bliźnioh Diatego wszystkie dążności na
leży skierowaó nie ku nienawiści ale ku miłości i 
sameoflerso wielkiej dla narodu.

-f- Krajowy Zjazd atraiackl odbędzie się w 
bieżącym roku we Lwowie w dniaon 21 i 22 lipoa. 
Urządzeniem Zjazdn zajmie się osobny komitet, któ
rego prezydyum stanowią pp. Józef Neumana, Mi
chał Makowioz i Telesfor Adamski.

t  Samobójstwo. Uczeń szynkarski Edwin 
Kilhner, pozostający bez zajęcia, odebrał sobie życit 
wystrzałem z rewolweru w nocy z soboty na nie
dzielę. Samobójstwa dokonał w parku stryjakim.

Kronika krajowa.
W G ró d k a  Jagiellońskim  w niedzielę 11 

bm. poświęcenie sztandaru tamtajsiego Sokoła. W 
nroozystości wezmą udział grona sokole okręgu 
lwowskiego.

Wybór burmistrza Uzernlwwleo dokonany 
ma być 8 bm. Prawdopodobnie wybrany zostaais 
obecny wiceburmistrz Feliks br. Ffirth.

Alarmy na B akow in ie . Donosiliśmy, źe w 
ostatnich dniach ubiegłego tygodnia wybuchła pośród 
żydów w powiatach sąiowyoh putyłowskim i sele- 
tyńskim panika z powodu pogłosek, jakoby tamtejsi 
huoali przygotowywali antiżydowskie rozruchy aa 
ruskie święta melkaaocne. Wielu żydów uciekło na
wet ze swych miejsc zamieszkania. Rząd krajowy 
wydał zarządzenia, ostrożnością nakazane, i w 
miejscowościach Ploska, Jabłonioa, Seletyn i Puty- 
iów wzmocnił posterunki żsudaraeryi, wydelegował 
też komisarze, rządowego p. Jeoha do zbadania po
wodu alarmów. Poseł sejmowy Mikołaj Wasylko zad 
wystosował otwarte pismo do hucułów w powyższych 
miejscowościach, w którem pisał: Ze strony złośli
wej rozpuszczani są pogłoski, że nasi huouU gotują 
się do splądrowania w czasie świąt wielkanoenyoh 
mienia żydowskich współobywateli, źe nawet gotują 
się do podpaleń i mordów. Zapewnia dalej p. Wa
sylko, że w pogłoski te przez antysemitów rozsze
rzane nie wierzy i nie przypuszcza, aby huenli 
ehwycili się gwałtów takich, jakie aiedawno miały 
miejsce w Rumunii, a tas nieszczęśliwie się skoń- 
ozyły. „Wy — pisze dalej p. Wasylko — *ie po
trzebujecie ohwytaó się samopomocy. Z woli cesarza 
prawo wyboroze złożone zostało w wasze ręce i ma
cie możność wysyłać do miejsca, gdzie ustanawiają 
się prawa, takioh posłów, którzy staną w obronie 
poprawy waszego bytu.® Dotąd nie jest jeszeze 
stwierdzonem, ozy owe alarmy bukowińskie miały 
jakiekolwiek uzasadnienie, są bowiem doniesienia, źe 
zostały one wywołane sztucznie dla celów wybór-
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eijeb, powyższe zaś pismo p. WasilSi stanowczo jost 
osaaewrsm wyborczym. Chłopi w powiesi# wyżnickiai 
otr«ym*wsiy pismo p. Wasylki wysłali ogromny, bo 
i  ISO csłonków złożoną depnt&cyę^do komisarza p. 
Jseha, enpjmowaaego ds Ptitiiii i zapewnili go, ie 
żadne sabnrzenia nie grożą. P. Jech mógł tsk jat 
w sobetę lawiadoraió rząd krajowy w Czerniowoaeh, 
is  paniki, wśród łydów ustała i ie nawot niektórzy 
i  tyeh, którzy byli uciekli, do swych mis;*, każ p»- 
wróeili. Do tej pory toż nie przyszły żadne wiado
mości o jakichkolwiek sabirzeoiseb wśród hucułów 
bukowińskich.

łi j iM IlO s io  polioya dokonała rewizji w
lokalu tamtejsisgo stow. syonistów „ Pnalej Sion“ , 
skonfiskowała księgi a lokal opieczętowała.

n iep ra w id ło w o śc i w K asie cho ry ch  w
JnresZ sw ia . Z powodu wykrycia nieprawidłowości 
w jarosławskisj Kasie chorych, nzwiąz-.uu zarząd i 
wprowadzono komisarza rządowego.

r a n ik a  p o w a se e n u a .
§ Sprawa tranaportaoyl zwtoc Leona XIII.

Wobec ciężkich i nienormalnych stosuaków, wśród 
jakioh znajduje się od kilku dziesiątek lat Stolica 
św., papież i koła watykańskie nie mogą się zdecy
dować ostatecznie, w jaki właściwie sposób ma się 
odbyś obrzęd przeniesienia zwłok wielkiego Leona 
XIII. z Watykanu (przez terytoryum włoskie) do 
Lateranu. Jedni radzą, aby ceremonia pogrzebowa 
była publiczną, uroczystą, lecz by się odbyła b?s 
pomocy włoskich władz bezpieczeństwa, drudzy są 
za tam, aby wobee gotowości Kwirynsłu do tego,
aby wojsko włoskie wystąpiło w roli straży b zpie-
Czeistwa, a»iwoitó na udział tego wojaka w pogrze
bie. lani wreszoi* doradzają, aby pegrzeb Leona XIII. 
miał oharakt>r ściśle prywatny i odbył się nocną 
porą. Rżąd, we własnym iaterssie postara się o to, 
aby oeremonia aie była zakłóconą. Pius X., wobsc 
takiej sprzeczności zdaś, nie jest zdecydowany; pa
pież orzakł, ie trsnsporUoj* zwłok odbędzie si wą 
w terminie, którego obecnie jeszcze aie można o- 
znaczyć.

f  Z Paryia do Czech baloseat. W pobliżu 
Beczow* pod Karlsbadem sp<.dł oneg.laj wi60zór 
balou, który wzniósł się w Paryżu, należący do pa
ryskiego klubu aeronantyeznego z dwoma brnćmi 
Furmanami na pokładzie. Najwyższe wzniesienie ba
lonu wynosiło 8000 mtr., największa chyźośó 80 
kim., ztś najniższa temperatura, jaką notowano, 
—16* B.

§ Drogie kamienie i perły potanieją. Pi
ryt jsst glównrm środowiskiem sprzedaży drogich k v  
mieni i pereł. Tegoroczny międzynarodowy jarmark 
przechodzi ed kilka tygodni ciężkie przesilenie. Jest 
on# w związku z wydarzeniami na giełdach amery
kańskich. Najlepszymi odbiorcami klejnotów na tar
gu paryskim są Amerykanie. Niesłychany wzrost 
bogaetwa na dragiej półkuli ziemskiej i idąca z 
niem w parze rozmiłowanie się w prispyohu nie by
ło bez wpływa na rynki europejskie. 01 kilku lat 
ueuy pereł i brylantów w Paryżu, n potem i wszę
dzie w ogóle szły coraz bardziej w górę.

Ubiegłej limy handlarze europejscy zaopatrzyli 
się w wielkie zapasy klejnetów, płacąc dróg®, za to
war. Spodziewano sią, że ruch cudzoziemców w P a 
ryżu będzie podczas sezsnu wiosiennego bardzo o- 
żywiony i *» z Amsryki, jak oo roku, zjedzie mnó
stwo kapców. Przesilenie giełdowe w Ameryce po
krzyżowało te obrachowmnia, kupcy klejnotów przy
byli w bardzo małej ilości i ekutkiem tego na ryn
ku paryskim laetój. Perły, dyamenty i iane drogie 
kamienie potaniały. Paeeywa handlarzów paryskich 
wykoszą 6 milionów franków; w Antwerpii poban- 
krutowkli najbugatii handlarze klejnotów.

§ A m lreir C arnegie. Z powodu uroczystości 
otwarcia inetytutn w Pitteburgn, nazwisko Carnegie- 
go rozbrzmiewa w prasie wszystkich harodów. Po
dajemy kilka izozegółów biografloznyoh z życiu tego 
nabebi-meceuasa. Andrew Carnegie urodził się w 
Danfermlins w Szkocyi 25 listopada 1887 r. Jako 
10-letni chłopiec przybył z rodzicami do Pittburga 
Początkowo praoował jako pomocnik tkacki w Al- 
leghny City. B. 1851 został roznoslcielem telegra
mów ; przy tej spoaobnośoi nauenył się telegrafować 
« został telegrafistą przy kolei pensylwańskiej; na 
tern stanowisku doszedł aż do snperintendenta. Za- 
warłsny spółkę z wynalazcą wagonów sypialnych 
Woodrnflem, zaczął się dorabiać majątku, który po
mnożył przez zakupienie akoyj naftowych. W r. 
1888 zabrał się do fabrykaoyi stali, zaprowadzając 
w swej fabryce system Bossemers. W  r. 1899 po- 
łąozył wszystkie fabryki żelaza i stali, w których 
był interesowany, w spółkę pod nazwą Caraegie 
Steel Co., z której w dw» lata później powstał po
tężny trust stalowy pod nazwą Umtsd States Steel 
Corporation. Carnegie od sześciu lat przestał sią zaj
mować swemi fabrykami. Na biblioteki i zakłady 
naukowe w Stanach Zjeóaoczonyoh i Anglii wydał 
dotąd 80.000,000 dolarów.

§ W y k u cń j w alkaafiw  n» wy• pach «yey- 
lljek lch . Z Messmy donoszą do „Corr. d’Itaha", 
*» wulkan zaąjdująoy się na wyspio Stroiaboli (w 
pobliżu północno-zaohodniego wybrzeża Sycylii) z 
gwałtowną siłą wyrzuca lawę rozpaloną, która zale
wa szerokie obszary urodzajne, niszcząc na zawsze 
pola, ogrody i winnice. Wybuohy wulkanów nawie
dzają te* sąsiednie wyspy Liparyjskie. Wielkie szko
dy wyrządza gęsty deszcz popiełu rozżarzonego. Wy
buchom towarzyszą wstrząśnienia i silae grzmoty 
podziemne. Od czasu do czasu pada deszcz rozpalo- 
nyoh kamieni, które aiszezą doszczętni® oałą wio
senną kreaoeneyę, zwłaszcza winniee. Skutkiem trzę
sienia ziemi w wielu domaoh powypadały szyby , 
domy i kościoły są uszkodzone. Na szczęście dotąd 
niema ofiar w ładsiaeh.

f Pies policyjny. W wiedeńskim parku 
Schwarsenberga edbyły eię w tych dniach, próby u- 
żywania psów w słnżbie wsjskowej, sanitarnej i po- 
lioyjaej. W Niemozsoh używa Się jlż  od dawna tre
sowanych psów iwłesznza do służby policyjnej. Rś- 
waież w kilkn miastach szwajcarskich wytresowano 
już psy do pomooy władzy bezpieczeństwa, a i tam 
reznltaty są bardzo korsystne. W Austryi dotychozas 
■ie używano psów do tego rodzajn służby, a oma 
wiane próby miały właśnie na oeln przekonanie się 
e nżyteanności peów w tym kierunku. Ogółom opro
wadzono i  Niemczeeh około 80 psów, między niemi 
*aś kilka psów, bardzo zeBłażonyuh w swoim zawo
dzie, jak np. „H»rrasa", „Pana", „Priuza" i inne- 
Do prób zaangażowano również kilku „przestępców”, 
jako ^samobójca* zgłosił się statysta teatru Apollo, 
p. Walter. Popis rozpoczął się łatwiejszemi sztucz
kami tresury, apertowaaiem, tropieniem śiadn itp. 
Potem rospoczęło się skakanie przez przeszkody. Psy 
przeskakiwały z łatwością przeszkody wysokości 2 
do 2*1,  metra, mima, że przeszkoda była zupełnie 
gładka i ni# dawała nigdzie punktu sparcia. Naj
bardziej interesujące były jednak poizukiwania zbro
dniarzy. Rzekomy „przestępca", posługacz wiedeński, 
ubrany w iaehmany nkrył się w zaroślach parku. 
Pies odnalazł natychmiast kryjówkę i głoónem szcze
kaniem zawiadomił o t«m swego pana. Następnie 
posłngacz zaczaił się za przeszkodą, gotując się do 
■ymulowanej napaśoi na zbliżającego się policjanta. 
Pies, njrzaw«iy g0) rzucił się natychmiast na niego 
i possarpał ma ubranie. Próba zakończyła się nie- 
spiizie^anyta epizodem, ponieważ poałngaoz prze
straszony greżnym wyglądem psa i jego energioz

nym atakiem, oświadczył, że nie chce brać udziału 
w dalszych próbach. Obawy j»go były nieuzasadnio
ne, ponieważ psy są tak tresowane, że na dany roz
kaz albo rzucają się na zbrodniarza, albo też nie 
pozwalają mu się tylko mszyć z miejsca, nie ataku 
jąe go zupełnie. Trwożliwego „przestępcę* zastąpili 
natyoLmi&st zapasowi „złoczyńcy", poczem próby od
bywały się w dalszym ciągu. Popisuje się aowy 
pies, biegnie śladem zbrodniarza, wykrywa go, po
maga przy aresztowaniu.1 Więźaia odstawieni do 
polioyi, tu jednak konstatują, że na miejscu zbrodai 
pozostało „oorpns delioti". Pies pędem powrac* i 
niebawem przynosi żądany przedmiot. Potem znowu 
inua próba. Prowadzony zbrodniarz odrzuca zręcznie 
rewolwer, nie zwracając uwaąi policjantów. Ale pies 
baczy na wszystko i tryufaluia przynes; go w pyska. 
Zakończanie popisu odbyło się nad stawem. Psy pły
wały, przynosiły rzucane na wolę przedmioty, rato
wały wrzuconego do stawu manekina. Wreszcie n u 
cą się do wody fikcyjny samobójoa, sUtysta z tea
tru „Apollo". Psy wskakują za uim do wody i wlo
ką go na brzeg.

Go się tyczy sposobu, w jaki tresuj# się psy, 
to przedewłzystkieui musi się pies przyzwyczaić do 
swego paua i być mu posłusznym. Posłuszeństwa 
można go nauczyć tyłka dobrocią, nigdy biciem. 
Tresurę rozpoo/.ynn się wtedy, gdy pies ma skoń
czonych dziesięć miesięcy.

§ C h arak te ry s ty esn e . „Kuryer Zagłębia" po
daje chnrakterystyózny obrazek. W Sosnowcu na nie- 
któryeh ulieaoh, zamieszkałych przez żydów, na bal
konach domów porozwieszano pierzyny i poduszki 
bez powłoczek. Cserwoay kolor poduszek miał imi
tować.., sztandary sooyalistyozne! Przy jednym za
tem ognia upieczone dwie pieczenie: zamanifestowa
no sympytyę ala proletaryato i wywietrzone po
duszki.

§ Sam obójstw o le k a r ia . W Marburgu ode
brał sobie życie obwiesiwszy się u ramy okna lekarz 
pałkowy 4 p. ułanów Maurycy Światoń. Pozostawał 
on w śledztwie dyscyplinsraem z tego powodu, że 
niiał rzekomo jakiegoś dragona ohorego na zapalenie 
mózgu uznać za pijanego i wskutek tego spowodo
wać jego śmierć dla braku pomoey lekarskiej śledz
two dało wynik dla Światonia pomyślny, ale przej- 
śoia podczas śledztwa wpłynęły na niego tak uje
mnie, że popadł w melancholię. Celem pora
towania zdrowia otrzymał 3 - mijslęezny urlop. 
W liśoie pozostawionym na atole w swem mieszka- 
niu pisze, iż do samobójstwa skłoniła go obawa 
przed choroba umysłową.

9 Burzliwe zajście w sali aądowej. Przed 
przysięgłymi w Berlinie toczyła się w ostatnioh
dniach rozprawa przeciw 10 oskarżonym o rabunek, 
jakiego się dopuścili w kilku wypadkach, oraz o kra
dzież. Prokurator postawił wniosek wymierzenia 
głównemu oskarźouemu Hunowi kary 10-letniego 
więzienia. Oskarżeni usłyszawszy słowa prokuratora, 
wywołali bardzo burzliwe zajście : rzucili się na sę
dziów i przysięgłych, ale straż i przysięgli odparli 
ich. Oskarżonych usunięto z sali, jak również i pu
bliczność i wydano wyrok w nisobeonośoi oskarżo
nych.

§ A resztow ania szpiegów  w łn sk teh  „Agru-
mer Tagblatt" donosi, iż w miejaoowośoi Zeugg are
sztowano pewną wędrowną trnpę rzekomych kome- 
dyantów włoskioh, padejrzanyon o szpiegostwo na 
rzeoz Włoch. Dzienniki ohorwaokie domagają się, aby 
rząd pilniej strzegł przed szpiegami wybrzeży chor
wackich i aby celem uniemożliwienia Włoohoin w 
razie wybucha wojny wylądowania, rozntawił nad 
wybrzeżami silne garnizony i utworzył silną straż 
wybrzeżną.

Zmarli.
Henryk W ohl, wybitny uozsatnik ruohu na

rodowego, żołnierz i  roku 1868, następnie przez 20 
lat Sybirak, umarł w Warszawie. Majątek swój 
20.000 rs. zapisał na stypsndya, których rozdział 
przekazał krakowskiej Akademii umiejętności.

Steeya demonstracyjna maszyn Lipskieg*
przemysłu cementowego D r. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu ceineatowyoh daohówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska
1. 78 (Heninga 10).

wrażenie i było oklaskiwane żywo. Bardzo podobał 
się takie oktet Srendsena, odegrany przez pp. Wjifs- 
thala, Jaekla, Szulca i Sołtysa (skrzypce), Silber- 
jteina i Seredyńsbiego (altówka), oraz Sladka i Li- 
lienthala (wiolonczela); główną podporę artystyczną 
całego tego zespołu tworzyli znani i wybitni artyści 
prof. pp. Wolfzthal (skrzypce) i Sladek (wiolon
czela).

W teatrze dragi występ importowanej gwiazdy 
operowej, p. Herielt Darolóe w „Trawiaois" nie 
powiódł się zupełnie, a i onegaajsze wznowienie 
„Strasznego dworu* było z obsadą w wielu kiernn 
kach nieodpowiednią i widocznie bez aależytsj ilości 
piób zespołowyoh a nadto pierwszy debiut kapel- 
mistrzowski p. Langera, korepetytora operowego w 
teatrze lwowskim. Jakkolwiek p. Langer złożył 
dowody znaoznej muzykalności, to jwdaak jako kapel
mistrz zamiast kierować drugimi, ty a  raze« prze
walcie był kierowanym przez drtgi-h, cz*g'> dowo- 
dmu wykolejenie uałtgo zespołu w 8 akeio. Grid.

* N a w y s t e j  p  K o r o l o w i e i - ^ a y d e w c j ,  *a-
powiodetuny na środę w „Tosee“, prawie wszystkie 
bilety jaż rozkupioao.

* nD w a tjg » d a ik a  k a tn eh e ty czaeg o "  i dusz
pasterskiego nr. 8 zawiera: Duszpasterz wobao uie- 
prsfjaoiół. Ks. Adolf Albin. Uiwiads.iniauie płciowe. 
(C. d.) i t .  dr. Karol Szczeklik. Nowe teorye w e- 
gzegezie katoltokiaj po soborze watykańskim. (Dok.) 
Ki. dr. Staa. Dntsiewioz. Szkoła przyszłości. Szki
ce Kateohez dla średniego stopnia szkół ludowych.
O metodzie katechizowauia. Kiściół na Islan-tyi. (O. 
d.) J. £ .  Jakubowski. Dokąd zajdziemy? Franci
szek Szczepański. Towarzystwo wydawnictw kato 
lictieh w Krakowie Nowe książki. Kzpłani-wy- 
znawcy. Obrazki z „Głosu organistowskie go". Kr.O. 
nika kościelna, aiisceliaaea. Wiadomości dyecezyalne 
Skrzynka na listy.

S S e p srtn a r lz n iw sk te so  l e a i r u  m ie |s a ie < « '
We wtorek „Wesoła wdówka.'1 z p. Miłowską
We środę „Tosoa'; występ Janiny Korolewioz- 

Wayiowej.
We ezwartek o pot do 4-tej „Sherlock 

Holmes", o g. pół do 8-mej wieozór „Wesoła Wdów 
ka‘‘ z p. Sohupp.

W piątek po raz l szy ,.Osobna sypialnia" Ve-
bera.

W sobotę popoł. o pół do 4 „Obrona Często- 
ohowy"; wieczór o pół do 8 „W esoła wdówka" z pną 
Miłowską.

W niedzielę popoł. o pół do 4 „S .ra tzay  dwór"; 
wieezór o pół do 8 ,,Ju liu sz  Cezar".

W poniedziałek „Osobna sypialn ia" P. Vebers.

ł t e p e r t n s r  te ss trn  k  • n K o m k le k *
We w torek „Syzyfowe potom stwo" Z alew 

skiego.
We środę popołndniu „Moralność pan i Dolskiej", 

wieozór „Beatrbc Cenoi".
We czwartek popołudnia „W esele" W yspiań

skiego, wieczór „Don Carlos".
W piątek  „H alka".
W sobotę „Zażarty autom obilista".
W  niedzielę popołndniu „Kadoy pana radcy"; 

wieozór „Z ażarty  automobil ista".

Z« stowarzyszeń.
Zngliflh Oirele (Lwów, .Rynek 9) we w torek 7 

bm. o 7-80 wieozór odczyt prof. Naganowskiego o 
M arkn Twain.

W Czytelni katolickiej we Lwowie we środę 8 
bm. o 7 wieozór odczyt p. 8Żeligowskiego o bakte- ; 
rych  ehorobotwóroayoh. j

-----------------------
Z całego świata*

San Francisco. Tragicznemu losowi uległ j 
bawiący tu hr. Walistein z Wiednia. Podczas prze
chadzki za miastem, nsiłowało aresztować go dwóch 
policjantów, którzy na podstawie posiadanego listu 
gońozego i fotografii, wzięli go za poszukiwanego 
mordercę. Waldstein bronił się, wobso oztgo poli
cjanci zastrzelili go z rewolwerów. Waldstein słu
żył w wojnie połndniowo-afrykańskisj po stronie ba
rów i odznaozył się męstwem.

Halle. Strajk w niemieckim rewirze węglo
wym rozszerzył się na 18 kspalń.

lut
* Krakowska Akadtmla Umiejętności. Z

Krakowa telefonują nam : Z powodu jutrzejszego 
doroczuego posiedzenia panuje dziś żywy ruch 
w gmachu Akademii Umiejętności. Przed połud
niem odbyło się posiedzenie komisyi językowej, 
potem posiedzenie wydział® przyrodniczego, 
wreszcie pełne posiedaenie administracyjne, w 
którem wzięli udział takśe Henryk Sienkiewicz, 
przybyły z Warszawy mecenas Osuehowski, bez
płatny syndyk Akademii na Królestwo polskie, 
oraa kilkunastu członków ze Lwowa pp. Balcer, 
Franke, Kętrzyński, Wojciechowski, Finkel, A- 
braham, Kallenbach i p. Ćwikliński z Wiednia. 
Jutro popoł. odbędzie się posiedzenie komitetu 
wydawniczego Encyklepedyi, wieczorem zaś ukon
stytuuje się komitet dla popierania wydawnictw 
Akademii.

* N ow ow iejskiego „Qn# Y adls". Z Pragi 
donoszą nsm, żs w Anssig koło Pragi czeski #j wy
konano dramat muzyosay p. Fsliksa Nowowiejskiego 
p.t. „Quo radis” s wielkiem powodzeniem dla wysoce 
cenionego kompozytora, którego kilkanaście razy wywo
ływano . Z Pragi przybyło kilku recenzentów a także 
p. Piskaoaek dyrektor największego Towarzystwa 
spiewaokiego czeskiego Hiahol byt obeeny i po wy- 
słaehaain tego dzieła wysoce dramatycznego, zapo
wiedział wystawieaie jego w peśdsiernikn w praskiem 
Rudollaau.

* P om nik  Can n lecklngo  w C zaraey . Z War
szawy telegrafują: Wczoraj w Czarney w powiecie 
włoszczowskim guberaii kieleckiej odbyło eię po
święcenie pomnika wzniesionego w kościele tamtej
szym bohaterowi narodowemu Stefanowi Czarnie
ckiemu. Uroozystośó odbyła się wspaniale. Z W ar
szawy przyjechało do Czariic mnóstwo osób i de- 
legacyj.

W dalszym ciągn donoszą z Warszawy : ł̂a 
uroozystośó odsłonięcia pomnika Czarneckiego w 
Czarney przybył 0. Sejuian z Jasnej Górv: przybyło 
teł około 60 księży i przeszło 18 000 'ludności z 
bliższej i dalszej okolicy. Przemawiali trzej kapłani, 
dalej Heniyk hr. Potocki z Chrząstowa, włościanin 
Rak, obywatel Baranowski, z Wloszozowy, jeden i 
publicystów i p. Ostrowski z Maliszyaa. Po o.lsło- 
ni^oia nastąpił ursozysty pochód narodowy ze akia 
daniem wieńców. Strai honorową pełnili członkowie 
straży ogniowej. W czasie nabożeństwa śpiewała 
„LntHU“ z Częstochowy.

* Z muzyki. W minionym tygodnia raoh mu- 
niusnj dość był znacznym, leos nie bardao pomyśl
nym w wyniku. Jodynie Towarzystwo muzyczne, 
które wystąpiło z woale interesującym  program em  
na trzecim wieozorzs kameralnym, było reprezento
wane godnie. W program wchodziły kompozycje 
Saint-Snonsa i S vends:na. Samt-Saenia trio -F -dnr, 
komoozyoya o świeżej inwencji, doskonale odegrana 
przez profisorów pp. Kurza (fortepian), Wolfsthala

(skrzypce) i Sladka (wiolonczela), zrobiło najgłębsze

dewszystkiem o dzieci, zatrzymane za karę w 
szkole mimo ukończonych 14 lat, które nie chcą 
przynosić książek do szkoły, pozdrawiać w jaki- 
bądż sposób nauczyciela i uważ ać podczas nauki 
szkolnej. Względy te spowodowały rząd do wy- 
aania rozporządzenia, ażeby dzieci te w surowy 
sposób karać cieleśnie. Jeżeli chłosta pozostanie 
bez skutku, natenczas należy stwierdzić, czy 
dzieci postępują z nakazu rodziców, a jeżeli ro 
dzice wzbraniać się będą tern, iż nie posiadają 
władzy nad swemi dziećmi, natenczas władza 
nakładać będzie na rodziców kary egzekutywne 
lub spowoduje przez sądy opiekuńcze odebranie 
rodzicom prawa wychowywania dzieci i oddanie 
icb na wychowanie przymusowe.

Ostatnie wiadomości,
Anglicy e Pniakach w Dumie.

„Times" zamieszcza, jak  telegrafują z Lon
dynu, artykuł wsiępny, obejmujący dwie szpalty, 
omawiający stanowisko Polaków w Dumie. P i
smo wyraża wielkie uznąnie dla p o l i t y c z 
n e j  d o j r z a ł o ś c i  p o l s k i e g o  n a 
r o d u  w Rosyi. Artykuł podnosi, ie  polska 
reprezentacja w Dumie jest nawskróś patryo- 
tyczną i wzięła soóte za zadanie wzmocnienie 
narodu polskiego środkami moralnymi, ekono 
micznymi i konstytucyjnymi. Mimo tego, ie  ce
lem jej jest daleko idąca autonomia, nie ma ona 
absolutnie życzenia oderwania Polski od Rosyi, 
gdyż wie, że Polska po odłączeniu się od Rosyi 
byłaby wystawioną na większe niebezpieczeństwa, 
niż jest niem dzisiaj panowanie rosyjskie. -  
Fakt, że polskt reprezentacya potrafiła poprzeć 
wojskowe przedłożenie rosyjskie, nie ustępuiąc w 
niczem ze swego patryotycznego stanowiska, że 
połączyła patryotyzm polski z nowym patryo- 
tyzmem dla państwa rosyjskiego, jest doniosłem 
wydarzeniem nie tylko w historyi polskiej, 
lecz także w historyi Europy i całego 
świata.

Z  C T A K O  W A .
— Tow. balneologiczne wybrało prezesem 

hr. Potockiego z Rymanowa, zastępcą dra Cerchę 
z Krynicy, sekretarzem dra Zanietowskiego z 
Wisły na Ślązku. Do wydziału weszli: dr. Chra- 
mtec z Zakopanego, Kaden z Raoki, Mazurkiewicz 
z Iwonicza i Pelczar z Treska w ca. Członkami 
honorowymi zamianowano protomedyka Meruno- 
wicza, prof. Korczyńskiego i posła Irzecieskmgo.

— Dziś rozpoczęła się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa o fałszowanie metryk w tut 
izr. urzędzie metrykalnym. O zbrodnię nadużycie 
władsy urzędowej obwiniony jest zastępca urzę
dnika biura metrykaluego Dawid Richter, o 
współwinę ojciec jego Abraham i Nuchem Eber 
Icykowicz, dla którego wyrobiono fałszywą me
trykę i świadectwo przynależności.

— Ita w dniu 8 maja zebrane na Macierz 
szkolną dotąi obliczyć nie można. W  Warszawie 
sprzedaż z udziałem pań odbywała się w 150 skle
pach, procent rabatowy od sprzedały ofiarowało 
około 1500 kupców. Ruch w sklepach, na ulicach, 
pomimo poshmurnej i wietrznej pogody, był anaszny, 
zarówno jak w miejioaoh wakazanyoh na składanie 
ofiar. Płynęły tam długie szeregi ofiarodawców, 
składająoyoh drobne kwoty, zebrane w kółkaoh ro
dzinnych, od domowników, gości i służby. Do binra 
Maeierzy wpłynęło bezpośrednio około 5.000 rb. 
prawie wyłącznie t  ofiar drobnych, poza tem na 
ręce prezesa Osuchowskiego złożono kilka deklaraoyj 
na snaosniejsze sumy, ogółem na 25.000 rb „Czar
na kawa" w Bristolu udała się doskonale. Zebrano 
tam na Dar narodowy bez mała 1000 rb.

— W dniu 1 maja aresztowała polieya w 
Warszawie 859 osób za agitaeyę strajkową. Z tych 
91 osób zatrzymano w areszcie a resztę odszupaso- 
wauo do miejsc przynależności.

— W  Warszawie tyfus głodowy szerzy się 
dalej. Również w Lublinie pojawił się tyfus g ło 
dowy.

2 5  W I L D T A .
Czas trw ania stanu wyjątkowego w Wil- 

i Smorgoniach przedłużono na 
jeden rok.

— Dnia 13 bm. obchodzony będzie w Po
znaniu pięćdziesięcioletni jubileusz ziemstwa kre
dytowego a zarazem odbędzie się uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
ziemstwa.

— Przeciw strajkowi szkolnemu m ają być 
lastosowane nowe środki. Zaczyna się więc 
okres wzmożonego prześladowania dziatwy pol
skiej. Władze szkolne prowinc, onalne, idąc za

nie, Grodnie

W parlamencie niemieckim w dalszym 
ciągu dyskusyi w sprawie k o 1 o n i j n i e 
m i e c k i c h  dyrektor oddziąłu kolonij Dern- 
burg wykazywał, iż niesłusznym był zarzut uczy
niony przez wodza socjalistów  kapitanowi Do
minikowi i  Kamei unu, jakoby on kazał t o p i ć  
d z i e c i  k r a j o w c ó w .  Bebel w odpowiedzi 
zaznaczył, że jednak podniesiony przezeń fakt 
jest prawdziwym a tylko potrzeba koniecznie 
stwierdzić: kto wydał rozkaz topieni* dzieci
krajowców.

Telegramy

wskazówkami „z góry“, postanowiły przystąpić 
do „energicznego* złamania oporu przeciw nie
mieckiemu nauczaniu religii. Mianowicie inspe
ktorowie szkolni zaczynają zwoływać konferen
c je , na których omawiane być mają środki prze
ciw dzieciom „szczególnie opornym*. O ile wi»- 

i domo dziennikom wielkopolskimi chodzi tu prze-

i telefonematy
z dnia 6 maja 1907.
Prognoza pogody.

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu rnets- 
urologiczncgo w Wiedniu na dzień 7 maja:

W Galicji: Przeważnie pogodnie, mierne wia
try, łagodnie, stan pogody trwa równomiernie dalej.

W iedeń . Br. Aehrenthal powrócił wczoraj 
z Berlina & dziś będzie przyjęty przez cesarza 
Franciszka Józefa na specjalnej audyencyi.

W iedeń. Przybył tu dziś minister Andrassy 
i był u cesarza na posłuchaniu.

Minister Pacak o ugodzie z Węgrami.
W iedeń. Minister Pacak  wygłosił wczoraj 

w Chrudimie mowę kandydacką, w której 
wspomniał, że rząd austryacki ma dotąd wolne 
rę«e i zawrzeć może z Węgrami tylko taką ugo
dę, która zaDezpieezy interesy Austryi, i raczej 
wcale nie zawrze ugody, niż taką. któraby 
m iała wyjść na szkodę interesom Ansiryi.

Agitacya pokojowa.
W iedeń. Wczoraj odbyła się nadzwyczajna 

narada delegatów stowarzyszeń pokojowych w 
krajach trójprzymierza. Przyjęto rezolucyę, do
magającą się poprawy postanowień o łagodze
niu międzynarodowych sooriw , wprowadzenia 
obowiązkowych sądów rozjemczych oraz regu- 
gularnego odbywania co pewien czas konferencji 
haskiej.

Ł ziem polskich.
P olacy  w Radzie państw a.

Przed rozjechaniem się na ferye z powodu 
prawosławnych świąt wielkanocnych nastąpiło 
nowe ukonstytuowanie się Kół polskich w rosyj- 
ssiej Radzie państwa. Koło K rólestw a wybrało 
prezesem p. Józefa Ostrowskiego, Koło Litwy i 
Rusi p. Edwarda Woyniłłowicza; do komisyi 
parlam entarnej wybrani zostali pp.: Eustachy 
Dobiecki i -Jan hr. Olizar. Prezesem związku 
Kół wybrany został p. Edward Woymłłowicz, 
wiceprezesem p. Józef Ostrowski. Za względu na 
nieobecność ostatniego z powodu choroby, za
stępcą p. Ostrowskiego na obydwu stanowiskach 
wybrany został p. Dobiecki, a ztstęncą p Du
bieckiego w komisyi parlamentarnej bar. L. K ro- 
nenberg.

Z Rosyi.
G elow in  u eara.

B erlin . Dzienniki tutejsze doaoszą, że Go- 
łowin w dniu wczorajszym miał sposobność kon
ferowania z carem Mikołajem II., tudzież ze Sto- 
łypmem i podczas obu tych konferencyj o- 
trzymał zapewnienia, że Duma nie będzie roz- 
wiązauą.

Św ięta w Petersburgu.
P e te rsb u rg . Pierwszy dzień świąt prze

szedł spokojnie.
Zjazd rosyjskich socyalistów.

Kopenhaga. Onegdaj rano przybyło tu o-- 
kolo 200 rosyjskich socjalnych dem okratów; 
spodziewany jest przyjazd jeszcze 100 lub .50 z 
Szwecyi. W czoraj w południe rosyjscy soeyali- 
ści zostali w ezw m ui przez dyrektora pohcfi, a e- 
by przed północą wyjechali z kraju, 1.oa^ e ,u V 
dą wydaleni. Na to w s z y s c y  odjech*!1 a ‘‘
mó. Jaki cel był przyjazdu ich, nie wiado'

Ruya Japonia.
Toki*. P oniew aż w ojska rosyjskie z pół

nocnej Korei eiągle jeszcze ut> wvcofane, do- 
wódzca jap o ń sk . o trzym ał rozkaz zaprotestowa
nia przeciw  temn.

W niektórych kołach tutejszych sądzą, że 
po podpisaniu traktatu rosyjsko-japońskiego na- 
gtąpi zawarcie porozumienia (entente) franeusko- 

1 japońskiego.
Francya— Japonia

P ary ż . Pomięazy F ran c ją  a Japonią toczą 
1 się rokowe nia celem zawarcia umowy o wza

j e m n e ®  z a p e w n i e n i u  s o b i e  p o s i a d ł o ś c i  w Azyi 
wschodniej.

Z Hiszpanii.
Kadryt. Przy wynorach do senatu wybrano 

101 konserwatystów, 28 liberalnych, 4 demokra
tów 2 niezawisłych, 6 republikanów, 7 karlistów, 
4 regionalistów, 4 katolików i 1 integralistę, 
B rak  jeszcze niektórych wyników wyborczych.

Marokko.
Londyn. Do Biura Reutera donoszą z Ma- 

rakesb w Maroku: Ludność obwołała Hasiza 
sułtanem, Wzburzony tłum uwolnił wszystkie 
osoby, aresztowane z powodu zamordowania dra 
Maucbampa i wydalonemu gubernatorowi pr«y- 
wrócił urząd. Dotychczasowego sułtana zawiado
miono, że go lud więcej nie uznaje.

Wrzenie w Indy ach.
Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Simli 

(w  Inuyach), że lon prasy krajowej w Kalkucie 
staje się coraz gwałtowniejszy w miarę, jak zło 
wyrządzone przez tę prasę, coraz bardziej się 
objawia. Pismo „Bengalia", którego właścicielem 
jest członek zgromadzenia prawodawczego w 
Bengalii, zamieszcza niesłychane ataki na urzędni
ków angielskich. P rasa anglo-indyjska wzywa 
rząd, aby przez energiczne zarządzenia położył 
kres tej agitacji

Z cynków towarowych.
B a n k  ro ln lc s y  w e L w ow ie.

Lwów dnia 6 maja.
Dziś notujem y za 50 kilogramów loco Lwów .

W aluta koronowa-
Pszenica gotow a od 9-00 do 9 20, pszenica na ter 

mini. ODO do 000. Żyto gotowa 7 00 do 7 20, żyw  r » 
term ina 0 00 do 000. Owies obroczny gotowy 9 00 do 
9’80. Owiec obroczny na term ina 0.09 do 0 O » Jęczmień 
pastewny 000 do 0'óJ. Jęczmień brow arniany 9O0 do 
10-—. Rzepak 00-09 do 00 00. Lnianka 0-00 lo  O-O" 
Groch pastew ny 8 50 d i 9 09, groch do gotowani* 
10'— do 11,— W yka 7 OJ do 7’25. Bobik 7’70 do 9'00 
K reczka 00.00 de oO OO. K ukurudaa nows, sa. 50 k iij 
00-0 do 0’00, kukurndza s ta ra  0-00 do 0 00. Chmiel m  
wy j a  56 kiło 00-00 do 00 00, chmiel s ta ry  00 90 do 
00 OO. Koniczyna czerwona 65'— do 75' konicsyaa 
biała 40-— do 50'—, koniczyna szwedzka S5‘— do 
75'— Tym otka 34'— do 88'—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
42'50 do 42 75. Spirytus paritas Tarnopol na term iny
— do —• —, spiry tus paritas T araop jl ekskontya-
gentow acy 23'50 do 23'75.

Z powoda silnego popytu o ziarno do siewa 
c e n / zbóż i roślin  strączkow ych wykazują dalszą 
zwyżkę. Niemniej pounio3ły  się w oenic a rtyku ły  pa
stewne.

B b a i s p e s a f  dnia (5 maja. Kurs w koro
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę ua maj 9'20— 
9'25, na październik 9-6'i—9-63, żyto na maj 0 00 —
O'00, na październik .'-99— 8 —, owies na maj 7-83 —
7-84, na październik 6‘83--6'84, kukurudza na maj 5 82 
—5'83, ua lipiec 5'83 —5'84, rzepa s na sierpień 
14-80 -15-—.

Oferty: mierne.
Chęć kupnu: słaba.
U sposobienie: silne.
S tan pow ietrza : gorąco.

Z rynków pieniężnych.
W ied e ń  dnia 6 m aja (Telegram  „Gazety 

Narodowej"). Zam knięcie giełdy o godz. Ł m inut 3 ) 
po południu. Akcye austryackiego zakładu k re ly to -  
wego 667 — węgierskiego z a k ła łu  kredytowego 772-25 
Anglobanku 306-—, fTaionbauku 565-50, B to k r  d la  
krajów  koronnych 447-25, Bankvereinu 546 —, Boden- 
oreditu 1040, galicyjskiego Bankn hipotecznego 
589-00, kolei państwowych 338 —, kolei południowej 
182-—, tram w aju  A. —.—, 8. — , kolei Elbethal 
482-00 kolei półn. 5540—5570 kolei czerni >wieckiej 
57O 00, alp iny  598-50, Rima M uranya 553-—, praskiego 
tow arz. żelaznego 2613—2823, fabryki broni 555 00, 
tureckie tytoniow e 416-00 galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naft. 550 —000, oblig. węg. in lem uiz , 
94-bO, ren ta  m ajow a 98-70, austryacka ren ta  koronowa 
08'85, węgierska ren ta koronowa 94-20 56-let listy 
Tow arzystw* kredytowego ziemskiego 97 55, i-pro- 
oentowe lis ty  banku hipotecznego 97'25, 4 i pół pro
centowe listy  banku hipoteczn 10185, ó-procantows 
lis ty  banku hipotecznego 111-50, 4-procentowe Banko 
kraj. 97'75, 4 i pół proc. Sauku kraj. 101 45, 5-procent.
komunalne obligaoye Banku k r a j .  , 4-procentowe
galicyjskie obligaćye prop. 98-9-5, 4-procenw»we galic. 
pozyoski krajowe * r. 1893 97-25, 4-pxOcentowa po
życzka m iasta  Lwowa 95'75, losy tureckie 196 25 m ar
ki 11787, ruble 251-75, 5 proc. ren ta  rosyjska z lftW 
r. 86-—.

Usposobienie silne wskntak zagranicy, lepszej 
pogody i zwiększonych dochodów kolei państw o
wych. T arg  montanó j? ożywiony.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiadtt.j

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligaeye funduszu propinaeyjnego 
4% Pożyczkę krajową
4%  P o ży cz k ę  tl. L w o w a
Papiery te kupuje i sp rzed aje  najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LILIEN
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro

wizji.

YŚfYPAUEltfY Uff, K Q R K tl.

d la MATTnWHT/
ochrony 
praeclw

‘ S a n e r b r i m

cmerbad!,waMM H ńow sj

Najsilniejszy styryjski ak ra to term e od
36-2—37 5°C. leczy tak jak Gastein, Cieplice, 
Pfaffers, z nadzwyczajnym skutkiem prseoiw 
gośćcowi,reumatyzmowi, chorobom kobie
cym, nerwowym, osłabienia, stłuczeniu, 
influency! i jej n&stgpstwom. Łagodny pod- 
alpejBki klimat. Nowoozesny komiort, tam po
byt. Połączenie pospiesznym pociągiem % Wie
dnia 8, z Tryestn 5, z Budapesztu 9 godzin

Cenniki bezpłatnie rozsyła bai)£-direction boreebad ln Steiermark

-jtauheim
Willa Wanda dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia.

Właścicielka
Helena Szczepanówska. 

O  k u l i s t a

B r .  L e o a  O r n d e r
przeprowadził się 

na ul. S o k o ł a  1. 3.
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Mńi życia tofarzysldep.
PewleM EDYTY WHJRTON.

(Z jw*«el kiego)

(Ciąg- J a W j . )

Gdy podano h«irbaiłę, Percy  w cichym za
chwycie śledził jej dłonie, poruszające się nad 
tacką — wydawały się jaszcze wytworniejsze 
i smuklejsze przez kontrast z  o idynaraą porce
laną i pospolitym chlebem A  on zdumiewał się, 
że ktoś może z taką swobodą spełniać trudne 
zadanie przyrządzania herbaty publioznie w ko
łyszącym się pociągu. On nie śm  H»łby nigdy za
żądać herbaty dla siebie, w obaw’**, i e  zwróci 
uwagę współpasażerów; ale, bezpieczny pod 
op.ezą Lily, pił ciemny napój z rozfcosznem 
uczuciem rozweselenia.

Lily, czując jeszcze na ustach spnak her
baty karawanowej Beidena, nie miała wielk>ej 
ochoty zatracić go w wywarze kolejowym, który 
wydawać się takim nektarem jej tow arzyszow i; 
ale słusznie sądząc, że jednym z uroków h e r
baty jest fakt wspólnego jej picia, dopełniła m ia 
ry radości p. Gryce'a, uśmiechając się do nie^o.

— Czy dobra?  nie za mocną dałam p a n v ?

— zapytała troskliwie, a on odparł z zapałem, 
że n ijdy  lepszej nie pił.

Zda>e mi się, że to prawda, pomyślała i 
wyobraźnia jej pobudzona została myślą, że p. 
Gryce, który mógł był już zgłębić najzawilsze 
tajniki życiowe, odbywał może teraz swoją pierw
szą podróż sam  na sam z ładną kobietą.

I jakby wskazówką Opatrzności wydało jej 
się, ifc ona właśnie ma być narzędziem jego u- 
świadomienia. Nie każda młoda dziewczyna wie
działaby, jak z nim postępować. Nie jedna poło
żyłaby zbytni nacisk na nowość przygoay, na
dając jej charakter eskapady. Ala sposoby Lily 
były wytworniejsze. Pamiętała, że kuzyn jej, 
Jack  Stepney, określił kiedyś p. Gryce’a jako 
młodzieńca, który przyrzekł był mamie, iż nie 
wyjdzie nigdy na deszcz bez kaloszy; stosownie 
tedy do tej wskazówki postanowiła wytworzyć 
atmosferę domową, w nadziei, że towarzysz jej, 
zamiast sądzić, iż dopuszcza się czegoś zuchwa
łego lub niezwykłego, będzie się tylko zastana
wiał nad tern, jak dobrze jest mieć zawsze to 
warzyszkę, k tóra przyrządzałaby herbatę w w a
gonie.

Ale, pomimo jej wysiłków, rozmowa zaczęła 
się uryw ać, gdy zabrano tacnę 7 przyrządami do 
herbaty i Lily zmuszona była przystosować nową 
m iarę do wymagań p. Gryce’a. Prawdę mówiąc,

nie brakło mu wprawy lecz wyonraźui —■ miał 
on podniebienie umysłowe, które nie nauczyłoby 
się nigdy odróżniać herbaty kolejowej od nektaru

Była wszakże jedna kwestya, Której mogła 
ufać — jedna sprężyna, której dość było się 
dotknąć, by puścić w ruch cały jego prosty me
chanizm. W ahała się dotknąć jej, gdyż był* to 
jej ostatnia ucieczka i próbowała innych sposo
bów, by wywołać inne w rażenia; gdy wszakże 
wyraźna nuda zaczęła osiadać na czystych ry
sach p. Gryce'a, Lily uznała, że środki ostateczne 
są niezbędne.

— A jakże się panu wiedzie z pańskiemi 
Americsna? — spytała, pochylając się ku niemu.

Oczy jego rozjaśniły się n a g le ; zdawało się, 
że zdjęto z nich zasłonę, a Lily doznała uczucia 
dumy, jakie przejmuje w prarnego  operatora.

— Nabyłem Kilka nowych rzeczy — od
parł, uradowany, ale zniżył głos, jak  gdyby się 
obawiał, że inni pasażerowie są w zmowie, by 
go ograbić.

Lily rozpoczęła wypytywać go z zajęciem 
i stopniowo p, Gryce wciągnięty został w ro 
zmowę o swoich nowycn zak u p -c i. Był to je 
dyny przedmiot, który pozwalał mu zapomiuać o 
sobie, albo raczej być sobą bez przymusu, albo
wiem był z nim doskonale obznajomiony i mógł 
tu wykazać wyższość, do jakiej doszło niewielu.

Śród jego znajomyeh nikt prawie nie dbał 
o „Amaricaua", mało kto wiedział co o nich ; a 
ta  lgnorancya uwydatniała wiedzę p. Gryce a. 
Jodyną trudnością było naprowadzenie rozmowy 
na temat i utrzymanie j o j ; większość osób nie 
miała ochoty ujawniania swego nieuctwa, a p 
Gryce podobny był do kupca, którego nakłady 
zapełnione są towarami nlezdatnemi do sprze
daży.

Ale miss Bart, jak się zdawało, p-agnęła 
istotnie dowiedzieć się szczegółowo o „kmerica- 
n a ~ ; nadto ząś była już dostatecznie poinformo
wana, żeby dalsze obznajmianie jej z tym przed
miotem uczynić równie łatwem, jak  było mitem. 
P y ta ła  inteligentnie, słuchała z u w a g ą ; a on, 
przygotowany n a  wyraz znużenia, który ukazy
wał się zawsze na twarzy jego słuchaczów, s ta 
wał się wymowny pod wpływem jej uważnógo 
wzroku.

Wiadomości, jakich z wrodzoną przytomno
ścią umysłu zasięgnęła od Seldena, przewidując 
taką właśnie okoliczność — oddawały jej takie 
pożyteczne usługi, że zaczęta wierzyć, iż jej wi 
syta u niego była najpomyślniejszym dla niej 
wypadkiem dma. W ykazała ponownie swój dar 
korzystania z niespodziewanego przypadku i nie
bezpieczne teorye o pożyteczność* ulegania na
głym porywom zaczęły kiełkować pod pozorami

uśmiechniętej uwagi, jaką w dalszym ciągu oka
zywała towarzyszowi.

W rażenia p. Gryce'a, jakkolwiek mmej o- 
kreślone, były równie przyjemne. O dsuw ał 
wdzięczność, z jaką niższe orgamzmy przyjmują 
zadośćuczynienie ich potrzebom.

Lpodobanie p. Gryce’a  do ,  Americaue£ nie 
zrodziło się w nim sam orzutnie; uiepodoona by
ło sobie wyobrazić, żeby on posiadał jakiekol
wiek upodobanie włatne. Stryj pozostawił mu 
zbiór znany już śród bibliofilów; istnienie tego 
zbioru było jedynym faktem, który okrywał chwa
łą nazwisko Gryce’ów, a bratanek był taki dum 
ny ze swego dziedzictwa, jak zdyby ono było je
go własnem dziełem

I stopniowo zaczął je  za takie u ra żać , a 
każda wzmianka o A m erioana Gryce’a p rzej
mowała go niesłycbanem zadowoleniem. O ile 
unikał zw racania uwagi na swoją osobę, o tyle 
wydrukowane nazwisko jego spraw iało mu po- 
prostu  rozkosz.

(G d. n.)

D r e b u e  e g l o a z e a l ą
po 4  LI. od wjrasn.

B U L I O N
Brzrwyaorny, z drobiu i łw tonyny, przy 
arośyśnie mięsa zdrowa, poływna i tania 

zupa, po 24, ao i 15 koron kilo. 
Kazimiera Ketezyńaka — Kołomyja, 

Mnichów ka 80.

l o r o m r ^ a  Pensyonst TabińakieJ 
J O I  O l l l v a v |  otwarty od 1$ maja. 
ZgłoaM_ia: Akademiokm 28, 410

Wyborny miód
eony przez lekarz/, 5 klg. twardy 6 kor., 
gęsto płynna patoka (rarytaz miodoborów) 
6 kor. 60 hau W łasne paaieki. Korzenie- 
niewics cm. nancz., Iwanczany. 345

n ^ S o r ł a U i l *  300 do 500 morgów, 
1/4101 A u T *  j  poazukuje dobry i  za
możny gospodarz od czerwca 1907. Adres: 
Zarząd dóbr, Mo&aztorek p. Uście zielone.

Z u a n a  p r a c o w a ł a

Sukien damskich
Anieli

Strzeleckiej,
L w 6 w ,  u l .  S y k s t u s k a  1 4 ,

poleca się Sz. P T . Publiczności* 
Wykonuje suknie od najwykwint
niejszych do najskromniejszych. 
Zam ówienia z prowincyi usku
tecznia się jak  najszybciej i n a j

staranniej

Z  IPD EiTTS
sprow adzaną, drogą, W O T H Ę  S E L T E R S B

B M t f p a f e  w zupełności woda poieeons przez Towar/., lekarskie

S b l 3 a c ^ 3 i l l c z : x x o  s ł o n a
zj wierająca części składowe jak

Woda Seitersk 3  |
wyrobu fabryki poa firma

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
ml. £w. G e r tru d y  L 4. 5

G U r n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J .  W e w i 6 r -
_________a k l e g o  ul. Halicka.__________________
w n B M M M M M n n M B M M n B M M a m B M n a H K łn n

Jtenryka hr Starzyńskiego
w  j tn iz d y c z o w ie ,

wyrabia a t  " t ów i  cem en to w e p a ten to w a n e  różnokolorowe, g lazu
row ane i nieglazurowane w różnych form atach. P o sad zk i i  c h o d n i
ki eem en tew e  w różnych kolorach i deseniach. P rz e p u s ty  i  ru ry  
we wszystkich rozm iarach. Ż ło b y  1 k o ry ta  w dowoluej długości. 
E o m lo y , sch o d y , n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic zn e , jakoież wszelkie 
roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego C enn ik i d s rm o  
f o p ła tn io . -  T e le g ra m y : F a b ry k a  H u iz iy c z ó w  — K ocha t Ina 

Poczta i kolej w miejscu. 341

val.V' l .

T U T i & i  o y g a r e t o w e

z w atą  eh em lczu ie  
"czystą 

oznaczone l i t e r ą I

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

są  w n o w szeo h n em  u ż y c iu .
■ Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
d najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Ohraiei „le 

Koublon". Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy
nowe), Nudają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. 
Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pie
czenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek k le jo 
n y c h  polecam . „Le Houblon-Noris“ z watą. Są one wybor
ne i oznaczone literą K. — Każdy palący tytoń, ohcąo uni
knąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygarniczkach 
szklanych z watą „Salyesol" — pochłania ona nikotyHę, a 
więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniczek szkla
nych 1 kor. 20 hal. Pakieeik waty sSalvesol“ 30 lub 60 h.

Wyroby te poleca: 819

*."«« H © a i S “,

Obowlaz- Jący z dniem I-go maja 1907 roku.
(O.aa środkowo - europejski).

POCIĄG
ppgp.| 0801>.
przyeh. o gr.

231

i  fotografii
k r e d k o w e  

po S, 4 1 5 zł.
a k w a re lo w e  

po ff, S 1 10 zł.,
stosownie do wielkości,

wykonuje się

przy il* Gckreaok 1- 5.

Wiadomość a docorey.
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1*30

816
2*25

JO<n> J L w & w a  z
(na dworzee główny)

Ickitn, (Jass, B ukaresztu , K onstantynopola), Żydai 
W orochty , B ela tyna , Zaleszczyk, Nowosielicy,

5*50

710
7*20
7-25

789
8*00
8*05

8-22

9*45

10*05
10-00
11*50
12*00
13*40
110

1*55

3*51
3.55

4*50
5*00
5*25

5*40

1*40

9*00

9*20

9*60

10*30

10*50

Źydaczowa, 
jlicy, Berho-

m etbu C zudina. Śerethu i Suczawy 
K rakow a, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls

badu, P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów ), Ja s ła , uhabów ki. Zakopanego (p. Rzeszów) 

K rakow a, j(Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls
badu P rag i), W ieliczki, Orłowa, N. Są
cza (p. Tarnów ), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iw oni
cza, Rym anow a, Sanoka, Chyrcwa (p. Przem yśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa

R aw y  ruskiej, Sokala 
Podw ołoozysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berlina Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, tTowego Sącza przez Tarnów 
Ław ocsnego, (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
Sam bora. «anoka, O hyrow a
Ickan, D orny W a try , Brodinr, Radowiec, Czerniowieo, Koło

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaw orow a
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra

kowa. Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (B erlina, "Wrocławia, W arszawy, W iednia, K arls

badu, P rag i, Opawy). Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrow a (p. Przem yśl) 

Kołomyi, Źydaczowa, P otutor, Korozmezo 
Sianek, Sambora
Lawocznego, K ałusza , S try ja , B orysław ia, K ochaw iny 
Podwołoczysk, Kopyczyuiec, H usia tyna, Potutor 
.Soka^, R . vy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 
K rak o w r, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu. Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, ChyroWa (p. Przemyśl)

Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iw onicza, 
Rym anow a, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzy.nałow a 
Icai ,n, Czortłrowi,, K ałusza, Zaleszczyk, Wvżnicy, Coctua- 

nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
jo m e tu , Suczawy 

Tuchli uj i  15/6 do 3u/y), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Ozu- 

dina, Radow.ec 
Bełżca, Sokala, Lubaczow a, Raw y ruskiej 
Jaw orow a
K rakow a (Berlina, W rocław ia, W iedn ia  Karlsb adu, Dr a g i \  

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, O rłow a (p. Tar- 
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrow a'p, P rz e 
myśl)

Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz
czyk, H is ia tyna , Iwan*a pustego, Skały, Kopyczynieo, 
tJrzym t łow a

Krakow a, (^Berlina, W rooław ia. W iednia, Karlsbad u, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. K raków ) (od 15/6 do 
15/S wł.), O rtow i (̂ od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Ja sła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a
nowa. Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Rórósmezó, Nowo
sielicy, D om y W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącz Jasła , K rosna, Iw onicza, R y
manowa, Sanoka, Chyrowr., Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rooław ia, Wiednia, W arszaw y, Oświę- 
cima, Wieliezjjii, Tarnobrzegu D ynow a, Lubaczowa, 
Jasła , Iwonicza, Rym anow a, Sanoka, Chyrowa (p; 

Przem yśl)
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyuiec, Za

leszczyk, Skały, i z - u i a  pustego, H usia tyua, Zbaraża 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Dronobyoza, 

Kochawiny

8*00

7-01
11*40

5 15

POCIĄG
posp. osob.
odek. o g.

112*45

U ? ’61

I 8*45

-- 6*00
-- 6*10

612
6-20

-— 6*58
— 7*30
8-25

— 840

_ 905

— 9-20

10*45 I
1105

155 -

217 —

__ 2*36 1
— 2*25
3*45 -

4*05
-  1 4*30
-  1 5*50
— 6*15

-- 6*25
! — 630

— 7*00
’M5 —
_ 7*10
— 7*20

— 10*40

- 10*51 .f

11*00 i[i - 11*15

L - 11;3<|

3 S e  L w o w a  d o
(z dworea głównego)

Krakowa, (W iednia, W rooławia, Berlina, W arszaw y Pragi, 
,Kar'sbadu, Kocm yrzowa, rtozwadowa, Dynowa. Ja s ła , 
Chabówki, Zaaopanego, Órlowa, N. Sącza (p, Tarnów) 

tekan (Jass, B ukaresztu. K onstantynopola), KOrttsmezO, 
K ałusza, Rerethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, 
B ro d lm S u c z a wy, D om y W atry  

F rak o w a (W iednia, W rocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezó Laborczc, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie
liczki, Oświęcima

Sambora, Sianek
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botussan), Źydaczowa, Potutor, 

Fórósmezó. Czortkowa, Nowosielicy, Brodmy, E utny, 
Suczawy, D om y W atry  

R ’w y ruskiej, Sokala
Podwołoozysk, (Kijowa, Od isy), B.odów, Kopyccyniec. 

H usia tyna, Czortkowa, Z baraża

:owa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbad^), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dyno wa, Orłowa 
(p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  od 15/6 do 
15/9 wł.)

owa, (W iednie, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarno
brzegu, N. Sącza, O rłow a (od 15/6 do 15/0 wł.), W ie
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 wł.)

ora, Sianek, Chyrowa, Srnoka, Hymauowa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł.) 

i, W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele 1 św ięta 
rz. k.j. K ałusza, D ela tyna (p. Kołomyję), Seret'" u, 
Berhom ethu, Czudina, Radow iec, Suczawy

Lubaczowa

mezó, Kocmania,
Czortkow a Zaleszczyk, W yżnie; 
tania, Dorny W atry , Sucza vy, No'

Koros- 
Nowosielicy

Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy), \ Brodów, Kopyczynieć
H usiatyna,Czortkowa, Zaleszczyk, 

pustego, (Rzym ałow a
S kały , Iw ania

Karlsbadu), Chyrowa (p. P-zem yśl), Jas ' a, Chabówki,
N. Są-za.
Przem yś.)

Zakopanego (p, Rzeszów), N. Są-za.
(P- _

Krakowa, (W iednir, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Orło
wa, Zakc-n anego (p. Tarnów), Oświęcime 

icznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza

Krakowa, Ohyrowa

■'?ie d n ii, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Saćza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów  

Rawy ruskie!, Sokala 
Wiedniu, W arszaw y, P rag i, Karlsba 

przez Przemyśl
[ckan, C -ortkow a Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowo

sielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny Putny, 
D om y W atry, Suczawy 

Sambora, Chyrow a, Sauoka, R ym anow a, Iwonicza, Ja s ła , 
N, Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (W iednia, W rocławia W irszaw y), Dynowa, T ar
nobrzegu, Jasła , Orłowa, W.eliczki, Chabówki, Zako
panego

Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczynieo, Skały, Iwa- 
n ia  pustego, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzymałów a

wyrobow papierowych

M r . Kraków 22.

M u c h  w y b » r c * |r
nie powinien tak bardzo absorb >wać naszych^Zie- 
mian, aby przez to zaniedbywać mleii starannego 
zas ilan ia  ro li sz tucznym i n a mo*atn i j u ł  t  n a  w!< sną. 
Wybory bowiem miną w maju, a szkodj wynikłe 

z lichego zbioru pozostaną na rok cały.
I. Galie. Towarzystwo ancyjne dla przemysłu che 

micznego — Lwów, Akidemioka 8 . 344

JC o n k n rs .
W  syndykacie tow an rstw  rolnlc«yclt w K rakcw le
(stowarzyszeniu zarej. z ogr. poręką), wakuje posada

naczelnika względnie dyrektora biura.
U biegać się mogą Kandydaci, którzy nie przekroczyli 40 roku życia 
i w ykazać się mogą wyższem wykształceniem i dokładną znajomo
ścią bueńalleryi, oraz biegłością w korespondencyi polskiej, niemiec
kiej i angielskiej, oraz ićew ątpliw ą znajom ością kierownictwa w ięk
szego biura.

Pisem ne podania należycie udokum entowane ("odpisy świadectw 
i polecenia) wnosić należy najdalej do dnia 1 czerw ca na ręce P re 
zesa R ady nadzorczej Syndykatu Tow arzystw  rolniczych w K ra k o 
wie (H otel centralny). 349

m

M A N T  A L  m D T
P* MIDY, aptekarza w Paryż'1 ■“** 

U P O W A /N I O N * i  W  K o S S Y I
Essencya Santaln zawarta w Kapsnłkach 

zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i ilabości sekretnych zamia*: kopaiwy iku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiega 

cści.
l.: uniknk-nia fałszerstw i podrą-

biań, wymagać stęp lt jak  dołączony]BITW) 
obok w kolorze czarnym znajdującego'"’* '^  
się na każdej kapsi/łct.

Skład w głóv uh aptekach.

i, a dworzec „Podzamcze1'
Podwo.oczysk, (O iessy , Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczynieo, BLusiatyna, P o tu tor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzym ało«a 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieo, Czortkowa. 

Zaleszczyk, Skały, lw an ia  pustego H usia tyna, Bro
dów, Grzymałowa

Podwołoozysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczynieo, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lw a n ia  pust., Skały, H u t a tyna , Zbaraża

2*32

6*35

1103

7*24i
11*35

Kopyczynieo
Z dw oica „Poazamozc“

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy;, Brodów,
H usiatyna, Ozortkowa, Z b a ra ż a  

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbar.ża 
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Za

leszczyk, E usia tyna, Skały, lw an ia  pustego, Grz; m a
towa. Czortkowa 

Podwołoozysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Skały, lw a n ia  pustego, 

Potutoi, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża

We Lwowie u pn. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, finokerj. £ klepiósłiiego 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 630

f a b r y k i  C e g ie ł, D ach ó w ek ,
drenów, C em etltll, wapna, gipsu itp,
projektuje analUy surow ca i badanie terenów —  przeprowadza 
jedyne w  kraju Biuro techniczno-budow lane dla przemysłu cerami
cznego tui. Komana Ciesielskiego, P o d g ó rze  (Kruków),

św. F Jo ry an a  b. 314

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane p.zewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. lnformacye zaś w sprawach j rzewozu towarów i taryfowych udziela biuro in- 
formacyju* c. k. kolei państw, ul. Krasickich L 5, drzwi nr. 67 w dmr powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 rano do 12 w poł.

Miad wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem
o tw a rty  o sły  rok. — C entra lne  ogrzew anie. — Ś w ia tło  ‘•iek try - 
ozne. — K analizaoya. — W odooiąę. — Nowo urządzone ła z ie n k i.— 
Cena od osoby 8 ko ron  dzienn ie z oałem  u trzy m an iem . — Pro-

sp ek ta  n a  żądanie.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i  litografii Pillera, Neumanua i Sp.


